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Działalność prof. Szymona. Aszkenazego 
w Lidzo Narodów przyniosła nam —  jak  
wiadomo —  jednogłośną decyzye Rady Li • 
gi z 20 września r. 1921, oddającą Wileń- 
saezyzaę Litwie kowieńskiej... Inaczej być 
nie mogło wobec faktu, że p. Asakenazy re
prezentował przy Lidze Narodów nie postu
la t narodowy przyłączenia W ilna do Polski, 
ale projekt federalistycżny Belwederu. Pro
jek t ten składał się z trzech części: 1) uzna
wał przynależność Wileńszczyeny do Litwy, 
2) żądał dla Wileńszczyzny organ'zacyi kan 
tonalnej równorzędne: z Kowienszczyzną
i 3) przewidywał foderacyjny związek tej 
dwuliantonalnei Litwy z Polską. W imię 
teK.ro projektu fedoraliści rozbili jednolity 
front społeczeństwa polskiego w sprawie 
wileńskiej, zlokeeważyli uchwały Se mu, a 
swa propagandą zagraniczną wmówili w ko
ła  polityczne Paryża i Genewy, że nie ca
ła  Polska oświadcza się za inko.porarvą 
Wilna do Polski. Nasi przeciwnicy, a  nale
py do nich przedewszystkiem żydnstwo mię
dzynarodowe, skorzystali skwapliwie z ar- 
Ptimentacyi federalistów. Wzięli z projektu 
'ioderacyjnetro tylko punkt pierwszy, bo ten 
im był potrzebny i przedstawili 20 maja b. r. 
znany projekt Hymansa, który: 1) _wci e- 
ł a Wilno do Litwy, 2j n i e  u z n a j e  peł 
noi równoreedneóci Wileńszczyzny z Ko- 
wioń?.zcz.ynną i 3) n i e  przeprowadza fak
tycznie żarliwi federacyjnej łączności mię- 
d z T całą Litwą a  Polską.

Projekt Hymansa wywołał —  rzecz pro
s ta  — oburzenie w Polsce. Jednak  ze wzglę- 

na trudną sytuacyę polityczną _ Polski 
(decydowały się właśnie losy G. Śląska) 

'̂■ąd polski —  choć z zastrzeżeniami —  wy
raził nań swą zgodę. Odrzuciła go atoli bez
w ie d n ie  Litwa. Wówczas to  p. Hynians 
Przedstawił projekt drugi, dla Polaki jesz
cze ̂  więcej niekorzystny, a przez Ligo Na
rodów  manifestacyjnie zatwierdzony. Wobec 
takich tendencyi namtiąeych w Genewie 
r/ąd  polski, pod wpływem wyburzenia ópl-
ii n publiczopi, odrzucił z miejsca drugą pro 
POFycyc TTymansa i —  pobity na okopach 
*e;leraey n\ c ’j —  cofnął się na  całej linii, 
cofnął aż ha pozycje  Komitetu Polskiego 
w 'Paryżu. Programem. Komitetu była '— jak 
wiadomo —  inkorporacja  WilenslźczyzTiy. 
I Oto od trzech miesięcy rząd polski wysu 
nał program inkorporaciiny i p«d tem ha
słem przygotowywał wybory do Sejmu wi- 
łoLkipgo. 0  fnłeracyi w ostatnich czasach 
głośno się nie mówiło. Przekonali się bo
giem  krótkowzroczni politycy belweder- 
ScY, że gdy oni mówią o fcderacyi, to  Li
g a  Narodów rozumie przez nią oddanie Wil-

Litwie.
Nie znaczy to  jednak, by w Boi wodorze 

Waiiy federacyjne rzucono do kecza. Istnie
je I* w."ćma obawa, że na Sejm wileński 
'nrwierać zechcą kola belwederakie silny 
^ąeisk, by go skłonić do układów z Ko- 
'Vl'eńsyczvziią. Istnieje również obawa, że 
y ,  Genewie reprezentant polski bodzie da- 
eJ wykonywał polecenia czynników poza- 

(lewych... W szak tym reprezentantem 
tensa.m p. Aszkenszy, kiórego polityka 

<>Pro',vydziła do -ło dno głośne i uchwały Ra- 
> L’gi Narodów t  20 września, odbierają 

_ 1 Wilno Polsce! Czy można uwienzyć. że 
• A szkena/y stał się z Sza win i Pawłem 
J 0ra2 będzie bronił tezy przeciwnej tomu 
^ ystkiemu o co walczył przed pięcioma

.°  ^ict^kói opinii publicznej jest uzasa- 
t ony. dowodzi także opór —  ostatecz 
e Przełamany ę -  Naczolnika Państwa —  

łł ,eeiw nominacji p. Szebeki. P. Naczelnik 
iv ns^va jak z tego oworu widać — nie
hia ^  by w Ge,.ewio działał polityk

w libeiyi. któryby mógł kon- 
kroki p. Aszkenaw o. Federaliści 

w n y c h G e n e w i e  „sw»»ioh“ ludzi, pe 
€g* iminu Szebeko nie zdał jeszcze

S i f c i ' "  M ity M •••
Naczelnika Pal L  S° nsty ł”r <r ne? °  ^  F  
rzec wprost m oostL  ? ree<3staw,a S1<?
* . * # « * -  R S S S ? -  w  « « « r
srttte  TU,mb oWc * £ £ „ J S ? 1 re m  m

■■kompetentne czynniki, a  nie 
uent ropubidci! W  przeciwnym razie No 

nik Państw a zakwestyonować meże iu- 
dro noi!,’nacvę uczonogo chemika na kaoj 

uniwersytecką, choć on sam nie zna 
n tpo* -0 . odmówi podpisu na nna-

a l.l‘ Pierwszego lepszego referenta w 
o f S S S ?  ^  ^ “^ e rs lw ie , mimo, że
%  1)10 ™a pojęcia.

śklranunta, fcy tę prostą zasadę konstytu
cyjną i w wypadku p, SzebeJii urzec-ywi 
stmćl

Wobec takich intQncyi — Sejm musi po
święcić wielo uwagi sprawie wileńskiej 
Kierunek całe; akeyi dyplomatycziiiej o  Wil
no winna nadawać komisya spraw zagr. 
Sejmu łącanie z min. Skuanuntem. Należy 
rolę p. Aszkenazego — o ile możności — 
ograniczyć, by mu nie dac sposobności >a

szkodzenia sprawie, W? oprawie górnoślą
skiej na prośbę Francuzów p, Aszken°zy 
uwinął sie za kulisy i  (jłatego snór wygra
liśmy. Wilno już rai 1 p  Aszkerazy stracił. 
Obecnie ludność wileńska, wola witlkim gło
sem do Polski Nie powierzajmy iosów tej 
ludności politykowi, któmr. kiemje n .i in
stynkt krwi, nie rozum polityczny i nie lo 
jalność wobec Samu, ale posłuch dfc wska
zówek możnych protektorów.

Warszawą (Tel. wł.) „Gazeta warszawska" 
otrzymała z Wilna da: ,’esięnie, iż według nre- 
'<kończonyeh j<?szcze obliczeń zilobędz'3 man
datów Centr. Komitet wyborczy od 49—51.

Podz'ał mandatów przwlstawia s:ę następu
jąco: Wilno miasto 15, powiat 4—5. L'da mia
sto i pow‘at 9 —10, okręg WasiTszki 7, osz- 
miański 2, brasławski 6, trocki 3, Śwręc?anv 3.

Wilno. P. A. T. Wedle obecnych danych, 
skład sejmu wileńskiego będzie następujątię 
Prawica, 2łażona z demokratów n?-cdnwych
1 chrześcijańskich, reprezentowana p:-r.ez cen- 
trainy komitet wyborczy, w iy,zb‘e 50 ezłon- 
ków, centrom, złożone z Rad ludowych, z 32 
członków, lewka, to jer.t P. S. L., z 15 człon
ków-, demokracya, ziożona z 5 csbnków, Od
rodzenie, ziożone z 10 członków', polska partya 
socjalistyczna z dwóch członków, B‘aiorusinl
2 posłów, razem 34 posłów. Sejm zostanio zwo
łany prawdopodobnie na dzień 20 stycznia.

Katowice. P. A. T. Wedle doniesień z Opok, 
w nrjbliższyra czasie ma być utworzona fran- 
ckudśo-polska spółka węglowa na polskiej 
oręfci G. Ś’sska. Celem tej spóUt! jest przeję
cie pruskich kopalń rządowych. Wedle donie
sień „Frankfurter Ztg’1, na j>oczatck spółka ope
rować będzie kapitałem w wysokości 500 mi- 
llonó t marek nlemle :h*ch, z czego Polacy 
przyjmą połowę. Ponieważ jednak suma 250 
milionów marek niemieckich dla polskich przed
siębiorców przedstawia dużo trudności, liczą 
słę z tęm,. 4e Franpya weżmre na siebie i drugą, 
połowę. . Frankfurter ZtgM dodaje, że w ten 
sposób pruskie kopalnio rządowe będą opano
wano całkowicie przez knnitrł francuski. Kie 
równikiem spółki ma być hr. Renard.

WYNIK WYBORÓW W WILNIE.
Wilno; P. A. T. Generalny komisaryat wy

borczy ogłasza następujący komunikat urzę
dowy: ITsta’ony prżoz Okręgowy kóraitot wy- 
bo-czy wynik wyborów do Sejmu wileńskiego 
z dnia 8 stycznia b r. w IX-trra okręgu wy
borczym (miasto V/ilno) jest następujący: Ogó
łom -oddano głosów 43.189, co stanowi 54% 
uprawnionych do głosowania. Poszczególne li
sty uzyskały mandatów pizedst.awieielskiełr. 
Nr. 1 tZwiązok dzierżawców majątków miasta 
Wilna) 0 — Nr. II. (Narodowy Beżnartyjny 
Polski Komitet Wyborczy) 0 — Nr, III. (Pol
ski Centralny Komitet Wyborczy) 15 — Nr. IV. 
(Polski Związek Ludowy „Odrodzenie") 0 — 
Nr. V. (P. P. S. Litwy i Białej Rusi) 2 — 
Nr. VI (Polski Demokratyczny Komitet Wy
borczy w Wilnie) 1. Ogółom mandatów 18.

Ii:RESPONDENCI FRANCUSCY 0  WYBO
RACH.

Wilno. (A, W ) Spacyalny sprawozdawca

dziennika paryskiego „Lscclsior" wysłał do 
Paryża następującą depeszę: Wynik wyborów 
przeszedł wszelkie oczekiwanie. W wyborat-h 
wzięło udział do 70% uprawnionych, co wolwc 
wstrzymania się części żydów i kobiet od gło
sowania, wykazuje że glosowała niemal całr 
ludność Wileńszczyzny zdolna do jakiegokol
wiek myślenia politycznego. Olbrzymia jej 
większość pozostała wierną Polsce, mimo 150 
lat prześladowania, olbrzymich wysiłków ru- 
syfikacyjnveh i umiejętnego nadwerężania sto
sunków polsko litewskich przy pomocy sztucz
nie wytworzonej kwestyi litewskiej. Polska 
dąży ezczeize do porozumienia się z Litwą, je
dnak nieprzejednane stanowisko rządu ko
wieńskiego stoi zamiarom Polski stale na prze
szkodzie. W każdym razie Litwa nie może ro
ścić ficb’e żadnych prani do Wilna, miasta cd- 
wiccznie polskiego o niezmiernie bogatej i wy
sokiej kulturze.

Wilno. (A. W.) Korespondent paryskiego 
„Eelair" sewierdza w swem spra-,rozdaniu wy- 
borczem, że wtmih wyborów jest ostateczncm 
i śy/ietnem zwycięstwem nolskości ca WhWi- 
szczyźnie, Stwierdził on dobitniej io  koniecz- 
n m jest połączenie Wilna z Pofeką.

ROSYJSKO-ŻYDOWSKI DZIENNIK O WY- 
BOiłACH.

Wilno. (A. W.)- Założony w Wilnie przed 
wyborami żydowski dziennik, drukowany po 
-osyjsku, ..Y7ilęuskaja"Mysi" stwierdza w swraa 
sprawozdannj w ybcrcsw. Ze w t.yłiorach lra- 
ły udział wszystkie narodowości Wiltńazczy- 
zny, a  ilość glosujących dochodziła do 9u% 
liczby uprawnionych do glosowania, W ró
żnych miejscowościach glosowała znaczna iltiść 
żydów.

NAD CZEKI BĘDZIE RADZIŁ SEJM W WIL 
NIE?

Wiesza , a, (Teł, wŁ) , Rzeczpospolita1* do
nos. % Wilna, że walka polityczna w Sejm.e, 
któi-y zwołany zostanie prawdopodobnie, na 
dVeń 20 stycznia do Wilna, toczyć 6ię będzie 
nie o zasadę inkorporacyl, ale o metody Jej 
zreaUzowanśa. Blok narodowy głównie z po
wodów dyplomatycznych prawdopodobnie nie 
będ^e zasadnicąp przeciwny pewnej autonomii 
ziemi wilC;i3k‘ej. Chodzi tylko o jej za,kres 
i sposób zaiatwiena sprawy.

Co do Paó ludowych, które po bloku naro
dowym największą zdobyły ilość mandatów, to 
organizacja ta wytworzona przez Straż kreso
wą, w tej chwili przedrtawia mieszanmę naj- 
rozmaityz; ch elementów. Zdobycie mandatów 
Rada ludowa za«dz‘ęcza sw«n;u cha rak. ero wi 
pćlofcyalnimu i poparc/u rządov.emu, a  pó
źniej radykalnym członkom so<'yałistycznym.

Warszawa. (Telef. wł.) Speoyalny korespon
dent Agene. Havasa donorf z Cannes, że o ile 
Francy a zawrze z Anglią ukłrd gwarancyjny, 
to musi uzyskać bezpieczeństwo na wschodzę 
Europy. Be* względu na to, czy traktat gwa
rancyjny będzie rozszerzony na Polskę, czy też 
ją ominie, Franąya będzie związana w dalb żyru 
ciągu z Polską konwentyą wojskową analogi
cznie do konwmcyi belgijsko - francuskiej. 
Oprócz tej kt nwencyi, Francya zawrze z Pol
ską inne ukladyt

Waiszawa. <Tel. wł.) Obiegają pogłoski, ie  
prez. M’łlerasd n:c był zatlowoiony ze stano- 
wilska Brl Jtnda w spra-wic traktatu i zwrócił 
się do niego z wezwaniem, ażebj usunął z 
traktatu punkt, który przewiduje, że Anglia 
zobowiązana Jest udzielić Francy! pemery tył- 
ko wtedy,’ gdy będzie zaatr-kowan? przez 
Niemcy, nie sprowokowana do tego kroku. 
MiHorrnd wyraz'! cp nię, i i  w danym wy padku 
traktat nie posiadałby żadnego znaczcnja po
zytywnego, a powinien oi> zjpewjiłć Fraocyl 
pomoc sojusznika, w każdym wypadku kroków 
zaczepnych ze strony Niemiec.

KOMISYE IZBY FRANCUS. OSTRZEGAJĄ 
BRIANDA.

Paryż. P. A. T. (Havas). Komisya finanso
wa Izby deputowanych przesiała telegramy do 
slrianda z oastenuiacym tekstem uchwalonego

|wniosku. Kcmlsya finansowa zaniepokojona 
.zamacham, jalo koufereneya w Cannes zdaje 
się zamki za wykonać na prawa Francy i, do
tyczące odszkodowań, oraz w obawie o fataj- 
ne skutki, jakie mogłyby stąd wyn-knąć dla 
sprawy odbudowy pwnczegćlaych obszarów 1 
pcJźw;gnlęcIa finansowego kraju, przypomina 
rząlow] zobowiązania, jauie przyjąi na siebie 
co do niezgodzcnla się ped żadnym pjzoren. 
aa jakiekolwiek nowe ofiary.

Paryż. P. A. T. (Havas). Kom'era spraw za- 
grjpiczńych w Izbie deputowanych przyjęła w 
z a s a d z ie  rezolucyę złożoną w Izbit przez gnry-ę 
deputowanych, a wzywającą rząd do niezgo- 
dt?a'; się cn! na nowe zmn^jszen^ wierzy- 
telucścł F.«*«yi, ani na zm*anę sposobu wypjat 
ustalonych ónJa 5 maja 1321 r, ani na zamach 
na p ra w o  t>:< rwszeństw? Bc g i ,  ani w T eszc ie jia  
ograniczenie w kw<«tyi wykonania Łol/Ov/iązań 
przyzranycn Francji pa mocy traktatu i do
datkowych umów. i , . ■ ^.:.j;

HieDhąd Francy! do zaproszenia RosyL
W'a kz wa. (Telcf. wł.) Według doniesienia 

prasy niemieckiej, we wtorek miało się odbyć 
w Paryżu posiedzenie francuskiej Rady mini
strów pod przew. Milleranda, w obecności mb 
mstra ifnansów. Zgoda Brianda na zaproszenie 
przedstawicieli Rosyf sowieckiej do Genewy

wywołała silne ep^zedwj podkreśGaco, fte 
Fraącya na to nie ineże. się zgodzić, dopóo.1 Ro- 
sya aie prayjmle pot.Ł2nowień’Racij najwyższej 
t  drJa 26 stycznia. 2deza\ uówaitle Briayda 
przez R«óę ł I u I ł ł  >v zostało mu zakamuti Ikc 
w one natychmiast ] cgromule go pnrjęło- 
Briand odbył z Lloyd Goarg‘em Aonfereneyę, 
której wyniki trzymamc są w taj iiamicy.

PROJEKT UKŁADU FRANGUSKO-ANGIEL.
Cazuee. P. A. T. (Havas). Doyd Geoi^e 

w czasie dzisiejszej przedpołudniowej konfe
rencji z 'B r land om i Loucheurem wręczył fran 
suakun ministrom prajekt układu Łancusko 

angldskiego.

Ukł2dy gwariRcyint ćła Francyi i Polski.
Cannes. P. A. T. Ag. Havasa: Układ gwa

rancyjny, omawiany przez ministrów mocarstw 
sprzymierzonych, odnosi się wyłaczrie do spra
wy ataku niemiecki go na Francyę, jedflakżę 
stan tery toryalny Polski b y łb y  zagwarantowa
ny układem ogólniejszym, zawieraiąeym zobo
wiązania wszystkich-mocarstw, które podpiszą 
układ nieatakowania się wzajemnego.

Paryż. P. A. T. Ag. Ravasa: „Tempa* okre
śla cel, jaki miała na oku Francya, prouonu- 
jąc zawarcie układu Anglii. I raneya prasrnie, 
aby Europa miała poczucie bezpieczeństwŁ i trwa 
lości pokoju. W dniu, w którym Franeya i An
glia ogłosiłyby, że spowodują przeprowadzenie 
rozbrojehia^toajów nj dreóskich i wystąpią wspól
nie przeciwko agrasywności Niemiec, zwolennicy 
rewanżu straciliby chich w Niemczech Im ja
śniej okaże sie, io  renkeya wojenna była dla 
Niemiec zgubną, tem łatwiej ideo republikań
skie I pokojowe mega roko-zenić się ar pań
stwie niemieekienn. Anglia miałaby umiej bez
robotnych i możnaby przeprowadzić międzyna
rodową w,elką akcyę kredytową, która za- 
jpoKoilaby antycypacyę Francy:, Belgi5 1 Włn-h 
jako wierzycieli Niemiec z tytułu odszkodo
wania. Polska, Rumunia, Czechosłowacja 2 Ju
gosławia wzmocniłyby swoje kapitały ! znala
zły dla nich odpowiednie umieszczenie. Austryi 
zapey-jii; oby to  śrc lki do odhudowy. Wreszcie 
możnaby przedsięwziąć istotną i nietylko sło
wną odbudowę życia ekononneznego Rosyrk
O UREGULOWANIE ySTYFTKIGH SPRAW 

OPORNYCH.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Komentując

w „Journ?1 des Debata’* informatye, dotyczące 
układu gn aracyjnegó, Augtrst Gauvein dekla
ruje się jako zwolennik takiego układu, k tó 
ryby zawierał uregulowanie wszystkich rpor- 
nych spraw angiefcko-francuskich w różnych 
częściach świata.
WŁOCHY C«CĄ NALEŻEĆ DC UKLADl* 

GWARANCYJNEGO.
Warszawa. (Telof. wł.) Według krążących 

w Paryżu pogłosok, rczp&czecie rokowań z de-

N om inasya p. S zibekL
Warszawa. (Tel wł.) Nominacya p. Ign. Szo- 

beki na drug ego delegata rządu polskiego za
stała w środę przed poludolem poaf isana juzez 
Naczelnika państwa. P. Szebeko w środę wie
czorem wyjechał do Genewy.

Sfery lewicowe rozpuszczają wersyę, że no- 
muacya została podpisana poa warunkiem, że 
p. Szebeko będzie p astował to stanowisso je
dynie na jedną sesyę Ligi, a także że będzie 
postępował i wykonywał swój mandat według 
dyspozycyl rządu (?!). Co do pierwszego wa
runku słychać, że właśnie p Szebeko nzależnil 
przyjęcie tego mandatu w tzarie rokowań od 
tego, że będzie on ważny tylko ra  jedną se- 
syę. ■ Dmgi zaś w:irunck jest wyęcz komiczny, 
a bowiem dci«gat rządu może wykonywać 
tylko instrukeye rządowe.

Warszawa. P A. T. Biuro prasowe m iJ- 
sterstwa spraw zagr. komunikuje: Wobec wagi 
spraw, które będą rozpatrywaue na obecnej 
sesyi Rady Ligi narodów, Rada ministrów 
uchwaliła wj słać jako drugiego de.egats na tę 
sesyę p. Ignacego Szcbekę. P. Szebeko Wy je
chał do Genewy dnia 11 stycznia b. r. dla 
objęcia swojego stano; iska f współpracy z p. 
Askenazym, którj jako  pierwszy delegat przy 
Lidze naćbdów gachowuje kiero.raktwo deffe- 
gacyi polskiej. Po ukończeniu bieżącej sesyi 
Rady Ligi narodów poświęci się p Szebeko 
powierzonemu Już dawnie* mandatowi zastą
pienia rządu polskiego w rokowaniach polsko 
r*emieck*ćh, poddanych arbitrowi przedstawi
cielowi Frai cyl, p. Alchańdowl, a dotyczących 
dzierżawców byłych praskich ■ domen państwo
wych w Pokce.

Przymierze pe!8ks-nle«i«ckie.
Warszawa. (Tel. wl.) Zwraca uwagę, iż pod

czas wtorkowego posiedzenia Sejmu po raz 
pierwszy padło w Izbie słowo o przymierzu 
polsko-niemieckiem. Mianowicie w dyskusyi 
nad projektem ustawy o powszechnej służbie 
w ójtow ej nos Licbennan oświadczył, że do-

wiosną w sm .wis przetap ian i!
och do traktatu to^ialo spowodowano wy- 

stn^ieniean Drez Booomiego 'k tó ry  zagrozi 
rawarciera sójuszi z Niemcami gdyby W]o 
chy nie były dopuDzczoiu do nukictu gwara i, 
cyjapgo. J  jkutek tego Briand, zgoczlł się na 
poi: iększeme liczby puństw, aczkmw ek począ
tkowo stał na stanowisku jak  najwięj* sztge 
ograniczenia tej iiczby.

NIEMIECKA DELEGACYA JEDZIE DO 
CANNES.

Paryż. P. A- T. Niemiecka delegacya przy. 
była wczoraj ćo Paryża. Zaraa po przybyciu 
wręczone jej te  egran Rady naiwyżs-.ej, zapra- 
szający ją w słowach uprzejmych do Canneb 
Wooec tegc delegacya niemiecka zaraz po p<H 
ludnie wyjechała do Cann«,. Delegacya przyję. 
ta będzie w Canne6 drisiaj w południe przez Rą<' 
dę najwyższą .

 ̂ParyŁ P. A T. Ag. tav asa . Wedło donie
sień z Cannes pierwsa posiedzenie z Lemie 
cką d iiegacyą w obecność5 Rady Najwyższej 
nadtąjłi dzisiaj o godzinie dnigiej po południu, 
Niemieccy delegaei mieszkają w hotelu P a 
kowym i są gośćmi rządu francuskiego,

RZĄD FRa NCUSKi A OPRAWA CDSZKO- 
DOWANJA.

Warszawa. (Telef. wł.) Haras donosi z Can. 
nas. że francusKa Rada ministrów nie soł;d»> 
ryzuje się r poglądami francuskiej delegacy. 
w Cannes w sprawie odszkodowań. Stanowi 
sko to  pociągnie prawdopodobnie omówienie 
rokowań niektórych, co do których już oaety, 
piło porozumienie.

NIEMCY PŁACĄ 700 MILIONÓW.
Paryż. P. A. T. Ag Havasa: Dzienniki dra 

noszą z C&nnis, że konfereneya ustaliła defi
nitywną sumę. jaką Niemcy mają zapłacić w 
roku *922, to  jest 706 nulionoe marek w Mo
dę.

ROZDZIAŁ ODSZKODOWANIA NIEMiECK.
Paryż. P. a .  T. Specyalmy koresjondaiit 

fj :urm.ui' ^ 'n rsi » 'annee, *«■ riożony został 
nowy kuca rozdziału oaieżńośd przypadają, 
cyca ód h jeracór, tytułem odszkodowania, — 
Z pi erwszego mil ard? marak w zionie, przy pa 
dającego ta  rok I92J, Anglia otrzyma 450* n i. 
l'onów, Belgia 519 milionów, Wiechy 85/* mi
lionów. Z 720 m iionów, Irtóre mają bvc wpła
cone w r, 1922 A pgła otrzyma Lit) milionów, 
udzielając z nich Francyi tytułem pożw-.zkł 
bezprocentowej 130 milionów. Reszlę o tr^m a 
Belgia. Rozmiary świadczeń w taturze zostały 
zwiększone. Dla Francyi wynoszą one 1 mi 
iiard 250 mil:oiiów, dla A?iglii 4«0 milionów, 
dla Belgii 425 milionów, dla Japonii 7 m io 
nów. Pozostałe 28 n/lionów zcedwą podzie* 
leno między inne państwa.

piero wtedy zapannje pokój w Europie, jeżeli 
nastąpi czwórprzymierze pomiędzy narodamh 
rrai,eu8k:m polskim, memieckira i rasyiskim.

Z hmy\ kes^t ticjfjstj.
V rarszawa. P. A. T. Komisya konsłylucyjns 

debatowała £ftd kwestya kempetencyi Mini
sterstwa spraw wewnętrznych i Ministerstw* 
wyznań religijnych i oświeceń'a publicznego 
ĄwędiUg referatu posła Halbar.a). Postanowdo 
no wfą^yć de Mirlstershwa spraw wewnętrz
nych departament wyznan religijnych, należący 
ouecnie do Ministerstw:, wyznań rełfijnycf- 
i oświecenia publicznego. Dalej omawiano spra
wę nadzoru rządu nad prasą, teatrami i kine
matografami. Zdecydowaho pow&rzyi ftott- 
trolę tę Ministerstwu spraw wetvnęfrzaych, 
nie przyciągając jednak praw Ministerstwa wy
znań roiigijrych i osi ocenia pobieżnego do 
współdziałania w kontroli nad widowiskami * 
punktu widzenia sztuki j kultury. Wreszcie 
komisya Wezwała podkomisję ukia-iajacą okrę- 
tri wyborcze, aby zakończyła do wtorku. Oora- 
óy, którt. prz3wlekły uę z pow odu choroby i* 
Buzka.'

Stanina na W iłjn lo  na h o ry sd  SsH epi!,
Lwów. (A W.) Słowo PoSskie*’ wCattykftli 

p. t. ,^ALrmująco wieści z Wolyi ra" podaje  ̂
jakoby polska komisya graniczna, która przy 
była z Równego do Kamieńca w celu ustalenia 
granicy nohidniowo-wschodniej na Wołyniu, 
zgodziła się na dość znaczne co“.iięe!e granicy 
pąw.atu kra m eckiego w kicrunkn zachodnim.

przypaonie r>£ rzecz Ro6yi so- 
wieck ej kilkanaście wsi. Fakt- tei, wywoła* 
wielkie rozgoryezmie wśród ludności pograni
cza. Mieszkańcy pewocj wsi którą komisji, 
graniczna chce odstąp;ć Rosył, oświadczyli żc 
w razie, gdyby to rzeczywiście nactąpiło, spalf' 
całą wies i mszą z dobytkiem na zachód 
gdyż nie mają zanraro Ykwoetawać pod pano 
waiikun boLcewiekiem.

*
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Z dnia politycznego.
Naczelne Dowództwo a misye francuskie^
Podawane sobie półszeptem wiadome i o i o 

trudnościach, na jak.e natrafiają wojskowe 
mkye francuskie w PoiSce za strony Naczelne
go Dowództwa, prasa belwederska usiłuje 
przedstawić jako „intrygę reakeyu”. 2e je
dnak w tych pogłoskach kryje się, niestety, 
prawda, świadczą o tein głosy prasy francu- 
skiej, w tym wypadku chyba dobrze poinfor
mowanej! i  tak w „Revuo des deux'uumdee1* 
znajdujemy artykuł o „Francyi i Polsce w 
Eeropie jutrzejszej". Autor ocenia Polskę z 
ogromną „sympatyą, a  omówiwszy dodatnią 
działalność francuskich misyi wojskowych dra 
rozwoju i ujednostajnienia polskiej sity zbroj
nej, nie może powstrzymać się od następują
cych uwag:

„Wszystkie te rezultaty można było i po- 
winno aę  było osiągnąć wcześniej, pomimo 
trudności, jakie stworzyła woj a  bolszewicka, 
gdyby od początku pobytu Wojskowej Misyi 
francuskiej, polskie Naczelne Dowództwo chcia
ło było — tak, ialc to miało m ejsce we wszyst
kich armracb w czasie wielkiej wojny — uży
czyć dość miejsca dla pracy insłrukcyjnej, 
gdyby chciało było zrozumieć, żo czas spędzo
ny na różnych kursach taktycznych lub spe- 
cyalnych, nie jest ezsrem straconym, g d y b y  
m i a ł o  w r e s z c i e  w i ę c e j  z a u f a n i a  
d o  r a d  s w o i c h  p o m o c n i k ó w  f r a n 
c u s k i c h  w kwostyi orgauizaeyi.

Nawet już po rozejmle ryskim w paździer
niku 1920 r. n i e  b r a k o w a ł o  t r u d n o 
ś c i  d o  p r z e z w y c i ę ż e n i a  i widoczne 
było ociąganie się w zastosowaniu środków, 
proponowanych przez Misyę francuską’1.

Ta dyskretna uwagą francuskiego pisma nie 
pozostawia chyba żadnej wątpliwości, że isto
tnie misyę francuskie muszą walczyć w Polsce 
* „trudnościami", a Naczelne Dowództwo uja
wnia brak ,,zaufania do rad swoich pomocni
ków francuskich"... Są to zresztą fakty, któ
re znalazły niestety, bardz‘ej jaskrawe i bar
dziej dotkliwe potwierdzenie"...

Po wyborach w Wileńszczyźnie,
Dotychczas brak jeszcze ostatecznych wyni

ków głosowania w Wileńszczyźnie. Praca w 
tym kierunku idzie bardzo wolno, co tłómacży 

brakiem odpowiedniego aparatu techni
cznego, oraz brakiem środków koraunikaeyi te
legraficznej.

Analiza przebiegu wyborów wykazuje, że 
i na prowincji i .w samem • Wilnie ż y d z i  
b r a l i  u d z i a ł  w w y b o r a c h .  Wedle 
przypuszczalnych obliczeń 15% uprawnionych 
do głosowania żydów wileńskich oddało głosy. 
Stosunek żydów do wyhorów, jakkolwiek przecz 
cały czas mówili oni o całko witem wstrzyma
niu się, uległ tak znacznej zmianie ra  skutek 
odbytej w sobotę późnym wieczorom konfe
rencji, na której zdawał sprawę przybyły z 
układów w Warszawie wileński leader żydow
ski* dr. Wygodzki. Zebranie skończyło się o 
wpół do 12, stąd też nie było już czasu na po
wiadom iwie „wiernyeh" o potrzebie głosowa
nia. Tran się też właśnie tłómacsy fakt, 4e 
żydzi masowo poczęli-głosować dopiero w go- 
dżinach poobiednich.

Ludność wiejska glosowała bardzo licznie 
i chętne, ale bardzo rzadko zdawano Bobie 
sprawę, z tego, na jaką listę głosować należy, 
nfcAttż dziwnego, iż wyborcy stale zamaczali, 
że chodzi im tylko o to, b y  n a l e ż e ć  d c  
P o l s k i  b e z  ł a d n y c h  z a s t r z e ż e ń ,  ż e  
w:ęo glosować będą aa lemi. którzy w  Ich 
przekonań'u, do całkowitego zespolenia z Pol
ską dążą. Kobiety, choć zup-dnie z życiom po- 
lity c/nem nic obyte, glosowały licznie, ale 
zdradzały jeszcze mniejszą świadomość co do 
list. n i  mężczyźni. Były wypadki, że kobiety 
przed urną jeszcze skarżyły się, iż nie wiedzą, 
na kogo^głosować.

Przedstawiciele prasy zagranicznej, a więc

pięciu Francuzów, jeden Rumun, dwaj Amery
kanie mieli możność stwierdzić naocznie, jak 
cały lud wybitnie .podkreślał swe t e n d e n -  
c y e . n a l e ż e n i a  d o  P o l s k i .  Słusznie też 
zaz raczył jeden Francuz, że nawet- bez spraw
dzania głosowania- jest rzeczą niezaprzeczoną, 
’t  będ/.ie ono o g r o m n y m  " t r y u m f o m  
P o l s k i  i jako takie musi być przez całą za- 
graifcę potraktowane.

Wieści z Zagłębia.
(Z przemysłu. — Tramwaje. — Kanalizacja).
W przemyśle jest teraz lepiej, zwłaszcza w 

włókienniczym i metalowym. Polepszenie wy
raża się w stosunku od chwili kryzysu: w 
pierwszym 30%, w drugim 10%. Należy so
bie polepszenie sytuacyf tłomaczyć w prze
myśle włókienniczym zdobywaniem rynków za
granicznych, co umożliwia i spadek marki nie- 
m:eekiej i zwyżka marki polskiej; w przemy
śl** zaś metalowym, ze względu na zamówie
nia, których fabrykom naszym nie brak, gdyż 
Niemcom wobec rozstrzygnięcia już kwesty! 
górnośląskiej nie cpłaci s ę  obniżać cao wła
snych terwarów.

Pomimo pewnego polepszenia daleko je
szcze do tego, aby fabiyki mogły być urucho
mione bodajby na tyle, na ile były przed kry
zysem, nie mówiąc o pełnym ruchu. Stagna- 
cya daje się odczuwać w dalszym cągu w 
przemyśle węglowym, choć cena węgla w Za
głębiu wyższą nie jest- od górnośląskiego, a 
nawet niższą. Najbardziej cierpią drobne ko
palnie, gdyż fabryki nie chcą brać pospółkl, 
która miała powodzenie, k :edy . przedsiębior
stwa szły w pełnym ruchu. Baje się również 
odczuwać poważną stagnację w kopalniach 
węgla brunatnego, nie mającego zbytu. Ten 
stan drobnych kopalń wywołuje konieczność 
o b n i ż k i  p ł a e  r o b o t n i k a ,  co ma na
stąpić jeszcze w b i e ż ą c y m  m i e s i ą c u  po 
konferencjach w tej kwes+yi.

Zagłębie interesuje filę nie tylko przebiegiem  
stagnacyi w przemyśle. Ma inne bolączki. Na
leżą w pierwszym rzędzie do nich b r a k i  k o 
mu  ni  k a c y  i i stan zdrowotny Zagłębia.

Na brak komumkacyi dawno Zagłębie na
rzeka. Powstała też myśl zrealizowania r u 
c h u  t r a m w a j o w p g o ,  czenr^ię obecnie 
zajęły władze starościńskie i komunalne- Lecz 
projdkt ten jeśli się urzeczywistni za. kilka.lat, 
to będzie dobrze. Wlecze się ta sprawa na ró- 
uni z drugą dość ważną: skanalizowaniem 
miast Zagłębia. Projekty wysłano do władz 
centralnych, cóż k :edy spoczywają sobie mie
siącami pod suknom, dając jeden więcej do
wód, że my to  nie Ameryka i wolno, bardzo 
wółno realizujemy wszelkie projekty.

Sosnowice, w styczniu. J . M-skL

le świata katolickiego. .
Trzechsetletnl jubileusz Propagandy.

Wśród doniosłych rocznie, o jakich wspo
mniał Ojciec św. w swej odpowiadai na ży
czenia noworoczne, złożone przez przedstawi
ciela św. Kolegium kardynalskiego, znajduje 
się 800-lotsda — założenia Kongregacyi „de 
propaganda Fide", zwanej krótko P r o p a 
g a n d ą .  Instytucya ra bowiem powstała w 
dniu 6 stycznia 1622 roku za panowania Pa
pieża Grzegorza XV.

Rzvm z racy! swego stanowiska wywierał 
wprawdzie u-pływ na praco frrąyjne rozmaitych 
zakonów, ale pod wielu względami pracowały 
ono zupełnie samodzielnie, a  wysiłki ich mi
syjne nie były między sobą skoordynowane. 
Skutkiem zaś układu ówczesnych stosunków 
politycznych Stolica Apostolska powierzyła 
opiekę nad misjami pojedyńczym państwom, 
mianowicie Portugalii i Hiszpanii, w epoce 
wielkich odkryć geograficznych. Ale niebawem 
Rzym przyszedł do przekonania, żo sprawa mi-

syj powinna mieć czysto kościelny charakter 
ii że rozszerzanie wiary świętej nie może Kła
ju o wić partykularnego interesu pewnego tylko 
;państwa, lub zakonu.
j Atoli upłynęło sporo czasu, nim myśl siwo- 
j?ze,i'ia ecnlral! dla spraw misyjnych praycblo- 
jkła kształty realne. Dopiero Pius V dał po
czątek  temu dziełu, tworząc w r. 1$63 dwie 
|specjalne komisjo: dla heretyków i niewier
nych. Następnie sprawą takiej centrali zajął 
?’ę gorliwie Klemens VIII. Dopiero jednak 
Grzegorz XV, wstąpiwszy na tron vr r. 1621, 
uż w roku następnym powołał do życia Kon
gregację do szerzema wiary św. w jej dzisiej
szej postaci.

Obecnie w skład toj Kongregacji wchodzi 
26 kardynałów i 33 konsul torów^ a w skład 
!cj oddziału do wschodnich obrządków futwo- 
-zodcto przez P'usa IX w 1813 r.) — 12 kar- 
dynałów i 16 konsultorów, na czele jej stoi 
kardynał-prefekt. Podlegają jei wszystkie Apo
stolskie Delegatury, Apostolskie Wśkaryaty 
i Apostolski Prefektury, tj. te  władze kościel
ne, które zajmują się szerzeniem wiary §w, 
wśród pogan i akatolików w t, zw. „obszarach 
misyjnych’1 w przeciwieństwie do „prowśneyj 
kościelnych".

Od samego początku ąyrego istnienia zwró- 
c la  Propaganda uwagę na wychowan:e misyo- 
narzy, do czego służy „Collegium Urbae.um", 
ufundowane przez Urbana VHl w  t. 1T27 i na 
wydawanie potrzebnych dla mlsyj książek, 
czom zajmuje s ę  jej drukarnia, założona w 
1626 roku, a będąca jedyną w świocie/ gdyż 
drukuje książki wo wszystkich językach 
świata.

Obecny prefekt Propagandy, kardynał va.n 
Rossum, udzielił świeżo pozwolenia tczonym 
na dokonywanie poszukiwań w archiwum Pro
pagandy, będącem nieoeenionem źródłem nie
słychanej wagi dckuiwnlów historycznych. 
Dotąd matcryał archiwalny zebrany tam w 
tysiącach tomów przez przeciąg trzech stulecf,' 
był dla osób postronnych niedostępnjm.

Z okazji trzechsetletniftgó jubileuszu proje
kt owanom jest monumentalne wydawnictwo 
najważniejszych dokumentów archiwalnych Pro
pagandy, <olem udofdępnienia ich jaknajszer- 
szemu ogółowi.

Kraków, 12 stycznia.
WYCIECZKA JAPOŃSKA W KRAKOWIE.

Do Krakowa przybyła wczoraj z Berlina wy
cieczka japońska, po zwiedzeniu G. Śląska. 
W skład wycieczki wchodzą: książę Sataro- 
Takaliaszi, attaeho wojskowy przy ambasadzie 
w Berlinie, pułk. Kaszni, pułk. Araki, pułk.

roku reduta prasy będzie najwspanialszą za
bawą w całym kam.iwa j .

II „CZARNA KAWA". W niedzielę w restau- 
racyi hotefiu Saskiego II „Czarna kawę" Syn
dykatu dziennikarzy krakowskich uświetni 
występ najwybitniejszych artystów i artystek 
oporowy; h i operetkowych. Milą tę wiadomość

Jonai/i mjr. Kawamura. Gości oprowadtął po j P°"'itaią n ewątp iwie z żywem zadowoleniem 
mieście lir. Pusłowski, poczein byli poćlejmowa-1 „Czarnych kaw"
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NOWE LINIE TRAMWAJOWE W KRAKO--zamieszkały przy ul. Aiyańskiej 15. Lekarz Po^o 

WIE. Jak  się dow-adujemy, krakowska Spółka i P° zastosowań u śiodków zaradezyeh, prze- 
tramwajowa prz.TOtępuje z wczesną wiosną dOjŁzarza ^Powód ™ ®tan!-0 do OTpiŁ®Ia ®w-
budowy nowej linii kolei elektrycznej długości niestwierdzony. rozpaczliwego kroku dotychcza*
ponad 5- kilometrów. Nowa linia będz‘e łączyć 
Łobzów z rogatką Mogilską, Przy Parku Kra
kowskim urządzona będzio wielka pętlica, 
licząca ponad 2 kilometry, ą b’edz będzie od 
Parku Krakowskiego nową ulicą wytyczoną 

obok ul. Konarskiego i Urzędniczej pod kościół 
00 . Misjonarzy na Czarnej Wsi. Przy kościele 
skręci lir.it, w stronę szkoły kadeckiej w Łob
zowie i wróci ul. Kazimierza Wielkiego pod 
Park Krakowski. Na praoatizeoi od Parku Kra
kowskiego do ul. Kazimierza Wielkiego budo
wę świeżej linii uprzedzi poprowadzenie nowej 
ulicy. Nowa linia tramwajowa już w jesieni 
b. r. będt.ie oddaną do użytku publicznego.

Ponadto przystępuje .krakowska Spółka 
tramwajowa, dzięki inicjatywie zasłużonego 
dyr. Fischera, do unucbomioaia dwóch flinii 
autobusowych W miejsce linii, Nr. 4, która 
zostanie zwinięta, krążyć będą autobusy na 
przestrzeni od cmentarza. Rakowickiego, uli
cami Lubicz. Basztową, Dunajewskiego, Pod
wale i Wolską przoz Błonia do drogi, wiodącej 
na Wolę Jnstowską, poczem ruch będzio skie
rowany pizez ul. Król. Jadwigi na Zwierzyń
cu, daJej przez ul. Kościuszki, Zwierzyniecką 
i Podwale. Na tej linii kursować będą w po
wszednie dnie 4 autobusy, w niedzielę zaś 
i święta zwiększy się ta liczba do 6. Pięć auto
busów bęŁiie t. zw. parterowych na 20 pasaże
rów, a jeden piętrowy, mogący pomieścić 30

KUP7ERKAN MA PECHA. Wczoraj na dworcu 
kolejowym rozpoznał p. G- ló-letniego lianie ha 
K.upfcrmana, który skradł mu przed kilku dni:,mi 
garderobę, wartość5 60.000 Mh Kupfennan usi
łował właśnie ulotnić się z Krakowa, w czum 
przeszkodził mu jednak okrsddony, cddatęc 
w ręre oolicyi ewepo wsnńłw^'na^ce 

OBŁAWY NA KIE3T(m '6węóW . Wobec

zarządził w ostatu.ch diiicch szcri^ 
ob.aw na kieszonkowców. W czasie obław aro" 
sztowano kllkunsstu kieszonkowców, trudniących 
się zawodowo pciowaniem na crd-e kieszen e.

KRADZIEŻ ZLOTETiO ZEGARKA Podczaii 
jazdy tram wa i cm nâ  linii I-ej pkrad-iono pewnemu 
kupcowi z kieszeni kamizelki złoty zegarek 
z ł&uctnwjder'. łącznej wartości 800 000 Mb  ̂

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Na gt. dworcu 
kolejowym przytrzymały organ* Bdicyhe nieja
kiego Fr Hlebde, poezukiwanegc lietamL “gońc-r-ini 
nrzez sąd otrr. karny, ora- srd wojskowy w Kra
kowie za różno przestępstwa.

W? A MA NIE. _ Wcz.oraj nicwyślcdzeni sprawcy 
dosteli sie do mieszkania n. Remiszewskiego przy 
id. Smoleńsk 1. 10 i .skradli z nrzednokoiu garde
robę. wai+ośei 80.000 M!c.

ggoKłBEaget̂ miM—

K R O N I K A .
0  UTWORZENIE V/OJEWÓDZ1'WA PRZE

MYSKIEGO.
Towarzj-etwo przyjaciół nauk w Prze

myślu, reprezentujące ogromną większość 
tntoTgencyl Ziemi Przemyskiej, wniosło 
do Sejmu — już po raz wtóry — mernoryal 
w sprawie wydzielenia historywmej Ziemi Prze
myskiej z dotychczasowego województwa 
lwowskiego f utworzenia z niej województwa 
przemyskiego W memoryale podniesiono, żo 
naturalność, konieczność i samodzielność woje
wództwa przeanyskiego stwarzają: kouccmtra- 
cya przemysłu naftowego; naturalna droga 
handlowa do Wisior (Budapcsstu), linia wodna 
San—Wisła—Gdańsk, wreszcie kanał San— 
Gdańsk—piórze Ozarno. Z innych motywów 
podnosi mernoryał ^olę dziejową, jaką Ziemia 
Przemyelca odegrała nietylko pod wzglądem 
jfospodarczym, lecz także kulturalnym i stra
tegicznym, czego dla dobra narodu, państwa
1 Kościoła lekceważyć nie można.

„Jeśli umocnimy siły narodowości polskiej 
w Ziemi Przemyskiej — czytamy w końcowym 
ustępie . momoryału —< będziemy pewniejsi 

w sąsiadujących dwóch województwach, gdjrż 
Ziemia Przemyska jest jakby ścianą politycz
ną, gdzie zaczynają się ścierać dwie narodo
wości. obrona zaś narodowości polskiej i inte
resu państwa wymaga większej uwagi, wysiłku 
i sprężystości organizacyjnej, aniżeli w ustroju 
galicyjskim. Ziemia Przemyska stanie się wów
czas zupełnie pewnie polską, Lwów zaś będzie 
Wywalczał ugruntowanie żywiołu polskiego 
w kierunku tamopoLv, czyzuy".

Polsfil I ze Uwfata.
Nic,JASNE ROZPORZĄDZENIE. Z Tarno

wa piszą do nas: Jak wiadomo, miasta otrzy
mały prawo poboru opłat na rzecz gmiiiy 
w różnej wysokości od różnych artykułów, 
a między innymi od piwa. Odnośne rozporzą
dzanie opiewa:_  c  ̂  ̂ „Gminy mogą pobierać opłaty

esób. Bilety jazdy tramwajami będą upowa- wyrobu i od wprowadzonych napoi". Skut- 
żniały do przesiadania na autobusy. Cena jazdy kiom nie dość jasnego sformułowania rozpu
na wszystkich liniach w całym Krakowie bę- rządizenia powstają sytuacje nieraz bardzo

f frA v n  A A i’O TlOr.nr —1-. A*-/-, n «  Ł .. .dr.io jednakowa.
Nowe wozy tramvva.iowe, potrzebne do uru

chomienia tej nowej linii, są zamówiono czę
ściowo w fabrykach, części OT/o zań są już. w bu
dowie w warsztatach tutejszej Spółki. Autobu
sy zostały już zamówione zagranicą i wkrótce 
przybędą do Krakowa, Jest nadzieja-, że linia 
autobusowa zostanie uruchomiona już z poozą 
tkiem wiosny.

Budowa tych nowych linii pociągnie za sobą 
wielkie ożywienie w rozbudowie naszego mia
sta, szczególnie w miejscach, upatrzonych na. 
kolonie przyszłych osiedli urzędniczych. Ró
wnież z zadowoleniom powita ludność Knuro
wa połączenie miasta z  cmetairzem Rakowi
ckim, oraz z Wolą Justowską, brak bowiem 
tych linii dawaj się dotkliwie uczuwać miesz
kańcom.

PO ŚMIERCI Ś. P. ZYGMUNTA SaRNE* 
CKIEGO, Na ręce rodziny, jak i  Związku lite
ratów wpływają z oalej Połsłd liczne kondo- 
łeneye z powodu śmierci nestora literatów pol
skich, Jak  już donosiliśmy, pogrzeb i. p. Zy
gmunta Samećkieg-o wyruszy dziś z Zakładu 
ITeeiów po nabożeństwie, odprawionam o go
dzinie 9.30 rano w kaplicy zakładowej. Kon- 
dukt pogrzebowy ruszy ulicami ku teatrowi im. 
Słowackiego, gdzie żałobno przemówienie wy
głosi dyr. teatru Trzcińsk., imieniem Związku 

j literatów pożegna zmarłego prof. Flach.
I DRUGA LISTA OFICERÓW REZERWO
WYCH. Jak  się dowiaduje „Przegląd Wieczor
ny”, druga lista oficerów rezerwowych zostanie 
ogłoszona w drugiej połowie bieżącego mie
siąca.

REDUTA PRASY, zapowiedziana na drfeń 
1 lutego b. r., wzbudza coraz większe zainte
resowanie szerokich sfor naszego miasta. 
Napływ zgłoszeń o zaproszenia jest niebywale 
liczny, z ozogo można wnioskować, że i  w tym

groźne dla naszego przemysłu. Oto n. p. browar 
książąt Sanguszków w Tarnowie, wyrabiający 
okcło 100.000 H. piwa — jakkolwiek w samym 
Tarnowie sprzedaje tylko 2000 hl. — zmuszo
ny jest uiszczać gminie tarnowskiej opłatę od 
całego wyrobu po 300 Mk. od hektolitra. Przy 
wprowadzaniu 98.000 hl. do innych miast: 
Krakowa, Rm>zowa, Jasła Lwowa i t. d. 
musi znowu za wwóz ponownie płacić tskaż- 
samą kwotę. Takiego obciążenia towar ten 
znieść nie może i zarząd brawaru nos? się z my
ślą rozpuszczania 200 robotników i zamknięcia 
zakładu.

Jeżeli miaet* nie chcą przyczyniać się do 
rujnowania naszego przemysłu, powinny pobie
rać opłaty tylko od wprowaóeonego do miasta 
towaru, oraz od wyrobu towaru dla tego mia
sta, a nio od całej produkcji

ZAKA3 ZABAW TANECZNYCH W  BER
LINIE. Rząd prusld zakazał ze względu na 
trudne położeniu kraju, wszelkich zabaw kar
nawałowych w lokalach publicznych i pod 
gołem niebem.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Dnia 11 

b. m. obrano honorowymi członkami Tow lekar
skiego prof. Dra Stanisława Cieehanowgidego 
i prof. Dra Aleksandra Rosnera. Na eześć nowo 
obranych członków odbędzie się w sali Tow. lok. 
vo czwartek 12 b. m. o godz. 8 wieczorem uczta 
koleżeńska.

ODCZYT. W sobotę le b. m. o godz. 5 odbędzie 
się w Czytelni Kat. Związau PoleK (Szczepańska 
L 5) odczyt p. inż. E Mianowskiego: „Uslawa 
o kasach chorych w Polsce". Wstęp bezpłatny.

ZBIÓRKA NA OCHRONKĘ DLA DZIECL 
Magistrat zez,wolil sekcji ochrony dziec K. Z, P. 
na urządzenie zbiórki publicznej w Krakowie 
w dniach 18, 14 i 15 b. m. na rzecz ochronki dla' 
dzieci.

Z ORGANIZACYI KATOLICKICH STRÓŻÓW,1 
Walne zgromadzenie Stowarzyszenie katolickiego' 
stróżów odbędzie się IB b. nu o godic 6 po poŁ

Z życia naukowego.
Jeśliby kto c h c i^  dowodu na twierdzenie, 

że dla pełnego rozwoju życia umysłowego 
i kulturalnego narodu konieczna jest własna 
organizacja państwowa, ta  za klasyczny przy
kład służyć mu może Polska. Mimo ciężkich 
warunków materyalnych, utrudniających dzia
łalność wydawniczą i nie sprzyjających swo
bodnej twórczości intelektualnej, od chwili 
wskrzeszenia Polski rozwinął się tak stosun
kowo żywy ruch umysłowy, rezultaty jego 
w formie wydawnictw różnego typu są ta i  
obfite, że zdają się przewyższać najbujniejsze 
pod tym względem okresy z czasów zaborów, 
posiadające wielokrotnie pomyślniejsze warun
ki matoryałno. Szczególniej paukowy dorobek 
polski powiększa się znacznie. Ożywiła się 
działalność dawnych ośrodków naukowych, 
a nowo powstałe, jak Lublin, Wilno, a, prze- 
dcwur.ystkLean Poznań i-ozwijają wytężoną dzia
łalność.

Nie wszjrstk?e działy nauki okazują równy 
rozwój. "Możo najwydatniej ożywienie twórczo
ści naukowej i ruchu wydawniczego naukowe
go, występuje w zakresie nauk społecznych, 
prawnych i ekonomie®) ych. I nic dziwnego! 
Mają one najściślejszy ze wszystkich nauk 
związek z życiem państwowem. Jakże się mo
gły rozwinąć poważniej wówczas, gdy wszyst
kie. ważniejsze kwestye społecznego życia były 
decydowano -bez naszego wsęółudziału, lub 
i  tak skromnym, że nio miał cm decydującego 
wpływu. Brakło wobec tego w społeczeństwie 
owego uczuciowego zainteresowania, które da
je bezpośrednie zetknięcie się z zagadnieniami 
i poczucie odpowiedzialności za decydowanie 
o-oieK za ich bmsr. Uczucie, że sami sobie two

rzymy Ino i przyszłość, że od Łaezej takiej czy 
innej deeyzyi zależy ukształtowanie się sto
sunków, w których żyjemy, wzmaga w każdym 
Polaku w niesłychany sposób zainteresowanie 
zjawiskami społecznem, stwarza konieczność 
zapoznania się z ich naukowam ujęciom. Armia 
polskich urzędników, w dużej części nowicju
szów, szuka szczegółowego uzupełnienia swe
go wykształcenia pod tym względem. Niezmier
nie rozszerzył się krąg alatdemików, studyują- 
cych nauki społeczne. W jmoioue życie gospo
darcza wymaga od rozszerzonych kadr łudzi, 
oddających się mu zawodowo, również znajo
mości nauk społecznych. A przy tom wszyąt- 
kiem przewroty gospodarcze i prawne, wywo
łano przez Wielką Wojnę, zetknęły każdego 
z tyisiąeem aowych problemów ! zjawisk, z któ
rych każdy inteligentny człowiek chce sobie 
zdać sprawę i szuka pomocy w tym kierunku 
w nauce.

Na jeden z niezmiernie dodatnich przeja
wów owego wzmożenia się polskiej pracy nau
kowej w zakresie nauk społecznych pragnie
my niniejszem zwrócić uwagę. Lety*przed na
mi obszerny rocznik pierwszy za rok 1921, 
składający się z czterech zeszytów, obejmują
cych razem 812 stronic, kwartalnika „ R u c h  
p r a w n i c z y  i ekonom L c.z .n .y", wyda
wanego w Poznaniu1)- Wydawcami są Uni
wersytet Poznański i Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk. Jest on organem Wydziału 
prawnego i nauk ekonomiczno-połityczuych 
Un. Pozn., Komisyi Nauk Społecznych, Tow. 
Przyf. Nauk oraz Towarzystwa prawniczego 
i ekonomiczpego w Poznaniu. Redaktorom na-

*) Prenumerata roczna w Administracji (Księ
garnia św. Wojciecha, Poznań, płac Wolności) 
i we wszystkich ksieirarniach wynosi 2.100 Mp.

czolnym jost prof. dr. A. Perotiatkowiez, dział 
prawniczy prowadzi prof. dr. A. Ohanowicz, 
a ekonomiczny — Dr St. Rodń&M.

Istniejące dotyESczas na ziemiach polskich 
czasopisma naukowo prawnicze i ekonomiczne, 
wielce zasłużone „Czasopismo prawniczo i eko
nomiczno" w Krakowie, „Przegląd prawa i ad
ministracji" we Lwowie, „Fkonomista" w 
Warszawie, spełniają jedną funkcję, mianowi
cie gromadzą rozprawy naukowo, fachowe, 
nio nadające się do książkowego publikowa
nia, posuwające naukę naprzód lub referujące 
jej postępy. Funkcja to niezmiernie ważna, 
lecz nie jedyna. Pozatem wielkiego znaczenia 
jcet to, co się nazywa „organizowaniem nau
ki", a więc ciągły przegląd postępu jej ł do
robku, selekcyonowanie go, ścisłe informowa
nie tak faehowców, jak praktyków, o nim, jak 
również o zagadnieniach, jakie życie wysu
nęło, faktach, jakie przyniosło, o sposobach 
ich rozwiązania i załatwienia przez ustawo
dawstwo i t. p. .Jedtiem słowem, ujęcie bieżą
cego życia naukowego i praktycznego z pun
ktu widzenia nauki. Takiego typu czasopiupa 
naukowego było nam w dziedzinie nauk spo
łecznych dotychczas brak w Polsce. Zadania 
togo nie mogło się podjąć źadno z istniejących 
czasopisan. Istnieje tu nie-współmiercość zadań, 
musi istnieć podział pracy. Podjął się tego 
właśnie poznański „Ruch prawniczy i ekono
miczny", zapełniając lukę w organizacyi nar 
szej nauki.

Odrazu tu trzeba dodać, że z podjętego za
dania, zważywszy na obecne trudne warunki 
wydawniczo, wywiązał się doskonało. Każdy 
numor dzieli się na siedm zasadniczych rubryk: 
rozprawy, przegląd piśmiennictwa, przegląd 
prawodawstwa, przegląd orzecznictwa, kronika 
ekonomiczna, misce 11 auea i przegląd czasopism.

Działy te zyskary sobie poważnych współpra
cowników z pomiędzy profesorów tak poznań
skiego, jak innych uniwersytetów, oraz z po
między najwybitniejszych praktyków wszyst
kich dzielnic.

Rozprawy są krótkie, związane zwykle z ży
w otam i bieżąfitai zagadnieniami. Pomieszczo
no są w roczniku za 1921 r. rozprawy praw
niczo: Dr Boss owalu' — Czynnik ludowy w są
dzie karnym: Dr Maliniak Kryzys w kon- 
stytucyonalrzmie współczesnym; prof. Dr Namit- 
klewito, — Obecny stan prawodawstwa handlo
wego w b. Królestwie Kongresówem; Prof. Dr 
Starzyński — Klika uwag o konstytucji Rze
czypospolitej Polskiej; ekonomiczne: T  Adam
czewski — Zagadnienie walutowe w Polsce; 
Prof. Dr Brzeski — Przyszłość gospodarcza 
Wielkopolski; Prof. Dr Nadobnlk — Obszar 
i ludność h. dzielnicy pruskiej. Przegląd pi
śmiennictwa w r. 1921 zawiera bardzo liczną 
tak polską, jak zagraniczną bibliografię, a nad
to reccozyę aż 58 prawniczych i 54 ekonomicz
nych dzieł, w formie czasem taótkich informa
cyjnych sprawozdań, często jednak dłuższych, 
zasadniczych naukowych ocen. Przegląd taki 
musi oddać wielkie usługi .polskiej nauco. uła
twiając jej opanowanie i selekcję literatury, 
prowadzony jest bowiem przez wybitne pió
ra ze wszystkich dzielnic. Redakcja kładzie 
na ten dział wielki nacisk i prosi na okładce 
pisma wszystkich wydawców o przysyłanie jej 
książek do oceny, które zawsze będą bezzwło
cznie recenzowane przez fachowców. Przegląd 
prawodawstwa jest bardzo pełny i daje do
kładny a trościwj obraz rozwoju polskiego 
ustawodawstwa. Prowadzą go w zakresie pra
wa konstytucyjnego — prof. Peretiatkowicz, 
administracyjnego — prof. Kaszniea i prof. 
Wasiutyński* akarboweero — rwof. Taylor,

karnego — sędzia Zajączkowski i Di Bossow- 
ski, cywilnego — prof. Ohanowicz, procesowe
go — sędzia Dr Stelmachowski, handlowego
i wekslowego — prof. Sułlbwski, międzynaro
dowego — E. Sobolewski Następuje dalej 
przegląd orzecznictwa Sądu Najwyższego dla 
wszystkich trzech dzielnic, który prowadzą
sędziowie Sądu Najwyższego Dr Leżańaki, J. 
Glaas, J. Cholewicki, Brcsiewicz, Dr Dbałow- 
ski, Dr Bujak, daloj sędzia J. Kałużniaeki, Dt 
Biiim i adw. L. Cichowicz. Kroniki ekonomi-’ 
czns może być chlubą „Ruchu": tak jest peł 
na, fachowa i ciekawa. Prowadzą ją też znaw 
ey naszego życia gospodarczego, w których 
Poznań obfituje. Obojmuji ona rniniotwo, przo 
myał i górnictwo, handel, stosunki robotni
czo, stosunki pieniężne, kredytowe i bankowo, 
aprowizację, spółdzielczość i gospodarkę ko-1 
rnunamą. Ponieważ „Ruch" wychodzi regular
nie w pierwszym miosiąciu kwartału, stanowi 
ona niozmiemio cenne źródło informacyjne już 
nietylko dla naukowców i ludzi, interesujących 
się Ogólnie naszom życiem gospodarczem, lecz 
nawet dla praktyków, mających * ntein cią
gły kontakt.

Wśród tylu niopowodzeń i zawodów, jakich 
nam nasze życie zbińrowe wciąż nie skąpi, mi
ło jest stwierdzić jakąś pracę potrzebną, po
żyteczną a udaną. Do rzędu nich należy bez- 
wąfcpienia „Ruch prawniczy i  ekonomiczny". 
Pozwalam sobie to stwierdzić, choć -sam na
leżę do jego redakcji, lecz tak niewielką ce
giełkę do tego szeroko rozbudowanego, zbio
rowego dzioła przyłożyłem, że mogę się zdo
być na spokojny, objoktywny sąd. A kto o tern 
wątpi, niech przejrzy ‘ „Ruch". Po przociy l a
niu, mam nadzieję, przyzna- rai racyę.

PROF. DR. EDWARD TAYLOR.
P o z n a ń ,  w styczniu-



Nr. 10. „GŁOS NARODU1 i  dnia, 13 Stycznia 1922 roku. Słr. .
yr lokalu przy ul. Zwierzynieckiej 7. kia parzą- 
dltti dziennym: odczytanie protokołu, sprawozda- 
nie z czynności zarządu, sprawozdań 
j wybory zarządu. Po zgromadzeniu odbędzie się 
Wspólny opłatek.

.ezych, administracyjnych i wojskowych, 

.oparty c
'starczał rudy żelaznej, drzewa, towarów

Sam •sac:i, co na sesyaeli
H---wo °Party 0 stały handel wymienny, któryby mu do- j (Brazylia), H/mans (Belgia),

po-przodnich: Daounha
Imperiali (\Ylo- 

hr. Ishi (Japonia), Quinones de Leon

CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 

pamiątkę dzieciycieczki
Warszawa, Kraków; tą tirzę-

na, pamiątKę w
1022 r., Poznań. .
tlnicy tramwajów olektr. w Łodzi; liWbą Kazi-, j . . .  
filiera, Leonard, Edward i Wacław Rcrtingerowte: rolników, 
1701-szą Aleksandrowie Skibińscy z Hiboka na któraby

do | city),
produkcyi przemysłowej w zamian za węgiel, (Hiszpania). Zgodnie z .powziętą decyzyą prze- 

| pap:er, anilinę itcl., musi mieć szersze granice, j wodni czy ć będą sesyi koleino wszyscy człon- 
; ułatwiające mu komunikację z większym ob-';kow!e Rady, według porządku alfabefyczasge, 

1698-mą ' szarom. Względy administracyjno wynikają ja  więc obecną; S0Syi przewodniczył będzie Hy- 
Wielkopolski w • z tej okoliczności, iż ludność G. Śląska składa j mann, następnej delegat Brazylii, Dacunha, na

się z samych górrtków i hutników, małych i stępnej delegat chiński i t. d. Jak  się zdaje,
obr-ra sesya potrwa od 10-ciu do 15-tu dni.

Warszawa. (Teł. wł.) Sprawa gdańska będzie 
omawiana we czwartek na posiedzeniu Ligi na
rodów. Referować sprawę tę będzie przedstawi
ciel Japonii, Ishii.

a nie poaada zupełnie inteligencji, 
wytworzyła równoważny czynnik 

Bukowinie; 1102 gą Syndykat rolniczy w Krako- ad ro' Astra evinv 
We; 1703-cią Oskar i Helena z Szarł-twskich Cha-1 „ l i n ,
leccy-llttlćcey — wpłacając po 30.000 Mk. za ce
giełkę. Poza tera złożyli na odnowienie Wawelu:
Urzędnicy tramwajów clektr. z Łodzi 4400 Mk.
I rodzina Rettingerów 1000 Mk.

Co do wojskowych powodów, to są one ra- 
[der ważne. Jako wysunięty przyczółek. p:crw- 
szv ulegnie zaatakowaniu wojennemu ze stro
ny niemieckiej a mody Katowice z miejsca 

_ _ ‘muszą ustąp'6 jako centrum operacji strate-
Dnla 0 b. m. konstytuował się Związek pod grznych na rzecz Krakowa. 

pazwą MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK KUPCÓW j £e Górnoślązacy są dobrymi Polakami, dali 
WIN NATURALNACH", Z siedzibą w Krako- dowód w ciągu 600-lctniej swej niewoli. Na
ft ie, którego celem jest obrona interesów za- 
.wodow^eh.

Wydane w ostatnich czasach ustawy t  roz
porządzenia o opodatkowaniu wina, a w szcze
gólności olbrzymie podwyższenie cła (wynoszą
cego około 1200 Mk. od litra) i świeżo od 
1 b. m. wprowadzony 20% podatek konsum- 
cyjny, utrudniają w najwyższym stopniu ban-

leży więc tyle starań poświęcić, by ich o słu
szności powyższych dowodów przekonać, a za- 
pomocą przeprowadzonej sieci komunikacyjnej 
związać z interesami gospodarczymi Polski. 
Produkcja węglowa G. Śląska wymaga rozsze
rzonej linii kolejowej, któraby nodołała wysiać 
dziennie 20—24 pociągów 10-wagonowych. 

, . - - . . .  Przez Polskę podażą te?* zsmówY.na węglowe
dlowy obrót winem, godzą w podstawy tego Jugoaław;; Wegior i Rumunii (11/* miliona 
jiiindlu, niszcząc go zaupełnie, a tern samem -
Zagrażając najżywotniejszym interesom i by-

uczciwego kupiectwa branży
Polski egzaminem, który ma złożyć wobec 
koalcyi, wątpiącej w nasze siły i środki.

)owi całego
w innej.

Nowoukonstytuowany ZWIĄZEK KUPCÓW 
WIN NATURALNYCH w słusznej obronie za
grożonych praw swoich, domagać się będzie 
radykalnej rewizvi tych bezkrytycznie wyda
nych przepisów, a w pierwszej linii czyni eoer 
ficzno starania o zniesienie nowej opłaty od I Gdańsk 8 etyczma.
frina. i w najbliższych dniach złoży w tej spra- ;(Miliwnowy zapis Polska Kasa rzą-
j t r ^  Ministerstwie Skarbu obszerny n^jdow a. —- Prywatne {rimnazyum polskie. — Polsko-

LIGA NARÓD. NIE BĘDZIE ROZWIĄZANĄ, 
Warszawa. (Tel wŁ) Na wtorkowem posie

dzeniu Rady najwyższej omawiano sprawę 
dalszych losów Ligj narodów, a to wskutek za
niku jej powagi mora’nej przez nieprzystąpie- 
cie do niej Ameryku Wszelkie pogłoski o roz- 
wiązanu Ligi Narodów są pozbawione pod
stawy. Przedwczesna jest także myśl'zastąpie
nia Ligi narodów przeć Związek ególno-euro
pejski.

Frzeti kmłerencją gospstorczą.
do Szwajcaryi i Anstryi 13 mil ony Cannes. P. A. T. Ag Eavasa: Komitet mię- 

tonn). Wobec tego kwoatya zorganizowania. dzysojuszniczy pod przewodnictwem Louc.lmra 
sieei komunikacyjnych z G. Ś'ąskie-m Jwt dla ustalił tekst zaproszeń ra  koniereneyę w Ge-

i tónn),

I L i s t y  G d a t e k i e .

tóoryal
Ho czasu zniesienia tej ópłaty konsumenci 

ustawowo są obowiązani przy zakupnie wina 
mstceać do rąk sprzedawcy tytułem rzeczone
go podatku 20% nadpłatę od sprzedażnej ceny 
Irina. (44?t

Z teatrów krakowskich.
-« -CZYSTY INTERES" KIEDRZYŃSKIEGO. 
J™, l* Nowackiego wystawia w sobotę 14 b. m. 

. k i  kttBiedyę współczesną Stefana Kiedrzyń- 
? b"01. «Czysty interes*1. Tytuł ten, pomyślany

cm. nie, daje wyobrażenie o środowisku i tre- 
°ł?e której nieocenioną okrasą jest komi- 

,- 't. f:Kura bogacza wojennego, Jana Kordelasa, 
J? p. Szymborski). Atrakcyą przedsta- 

adpo 1 ae udział p. Adwentowicza, 
lar" htA, 1 HPLP.ETKA. Dziś „Odmłodzony Ado- 

stale zapełnia do ostatniego miejsca 
teatru. darzącą hnraganaini oklasków 

P— S  Wykonawców ról głównych. Jutro 
prcmierow^,W8pani8ła apera Bi7eta» w obsadzie

Z TEATRU
Księżnie: 

tygodniu.
w Ciesielskiego przyczynią się

ł nuerze do uświetnienia tej przemiłej

-NOWOŚCI" komunikują: Premiera 
S I  Odbędzie się w przyszłym

, ."Tjemte nowa. wystawa i wspaniało

Renerfnar teatru aalcj. Łat J. Słtme;

i  i , ; DK: »Jesienne shrzypco“. 
oobot* 14 b. » .t .jesienne- skrzypce11.

Mic^ld taatn  6 f t f «  i C ^rrtka
Czwartek t8 k  »„r „Odiwłodzoay Ądola. . 
Tiątek 18 b. m.: „Carmen11.

Repertuar „Nowości".
Środa 11 b, m.: Wieczór baletowy.
Czwartek 12 b. m.: „Słowik hiszpański”.

19 b. m.: „Urszula11.
14 b. m.: „ChłotJiwa Zuzanna11.

N a t a k a ,  l i t e r a t u r a ^  s z t u k a .

B ’,1Yg°HNIK ILLUSTROWANY* z dpi a 7
jiN '/‘nja zav, iera między innymi artykuł od Re 

^  P. t  Wilno (które — jak Red. zazna- 
t  . >»opganiczaie spojone z Polską, tyłko 
' razem może spełniać swoją misyę dziejo- 
Włosk- .dalei tttwory J- Fietrzyokiego: Z teki 

lei> Serwina: Listy miłosne (z powodu

gdańska akcyjna spółka żelaza. — Potanienie 
kawy).

Zmarły przed k ilku . dniami emerytowany 
radca gdańskiego magistratu Albert Noumann, 
którego zwłoki spalono w uroczysty sposób w 
tuteiszem kroma tory um w ober-ności senatu 
i reprezentantów gminy, zapisał cały swój raa

md dla poszczególnych państ^y. Speeyalnzm 
zawiadomieniem zwraca się uwagę rządowi so
wieckiemu na znaczenie postanowień, ią-bt- 
nych przez Radę Najwyższą. Komitoi wyjrraco- 
wał momoryał prac ekonomicznych i finanso
wych, którego pierwszy punkt zawiera przy
jęcie warunków, wymiimrenych w rezolucji 
Rady Najwyższej z dnia 5-go b. m. Rada Naj
wyższa zl iada na popołmlniowem posiedzeniu 
propozycjję komitetu i ustali liczbę państ.w, 
ktoro mają być zaproszone na konforoncyę.

Warszawp. (Tel. wł.) Rada najwyższa w 
Cannes otrzymała drug; telegram od Cziczeri- 
ua, który^ orliku;a Genuę jako miejsce roko- 
wań,  ̂ ponieważ jest niedogodną dla delegacyi 
rosyjslc.ej. Oziczerln nronotmie dla odbyeia

y  ukazać się książki tegoż autora p. t.
' jy miłosno od XV do XIX wieku. Ustęp 
erotv^ Z. książki traktuje o epistołografii 
,T,.t Łnei zagranicą^ Z. Wasilewskiego d. c. 

l^ s ^ o ln y c h  Jana Kasprowicza1’, S. M.: 
teatrów w r. 1921 i Mieczysława 

artykuł z powodu 200-tnoj rocznicy 
* rem Anfoille<a Watteau (1684—1721—1921) 
^  eprpdujęęy  ̂ szeregu najcełnieiszyeh obrazów 
•■Wwinitego artysty-malarza. K.

isy
W najbliższym czasie otwiera rząd polbki w 

Gdańsku kasę rządową. Rzeczypospolitej Pol
skiej. Dyrektorem tej kasy mianowany został 
I^on Mkołajezak, radca finansowy i dclryrt 
ministerstwa skarbu z Poznania, zaś wicedyre
ktorem dr. Ramułt z Sosnowca.

Z nowym rokiem szkolnym, który zaczyna 
się w byłym zaborze pruskim n"o w pierwszych 
dniach września, lecz 1 kwietnia, powstaje w 
Gdańsku za staraniem tutejszej gm-ny polskiej 
i M acierzy szkolnej prywatne gimnazyum pol
skie. Zarówno rząd wofoego miasta, jak i raąl 
pilski udzieliły gimnazjum temu, któro w bie
żącym roku otwiera 6 klas, prawa publiczno
ści. Gdy obecne fundusze rządu polskiego nie 
pozwalają skarbowi państwa na subwoneyono- 
wanio nowego gimnazyum, spoczywać będzie 
cały koszt utrzymania i prowadzenia tego za
kładu naukowego na ofiarności ł pomocy ca
łego społeczeństwa polskiego, o którą, to  po
moc zwróęi się w najbliższych, diniiaćh gdań
ska llacrera szkolna z osobnym apelem.

W dniu dzisiejszym założoną została w 
j Gdańsku % kapitałom 10 milionów marek niora.
I .,polsko-gdno6eka akcyjna spółka żelaza" (Eisen- 
j kemem) z udziałem banku przemysłowców w 
; Pc<rnti>'u i gdańskiego prywatnego banku sk- 
Jcyjnoga Spółka tas do której założycioll należą 
j również najpoważniejsze polskie i gdaósłre fir
my żelazne, otwiera równocześnie swą filię w 
Katowicach. Celem towarzystwa t.Ągo bodzie 
Brcp-ulowanie i zapewnień:c zbytu dla poł?-it>ob 
kopalń i zakładów pm-myslowych na G. 
Śląsku.

Skutikiem zaprowadzen’a na torytoryiim wol
nego miasta z dirlem 10 stycznia b. r. polskiej 
taryfy celnej (unia cło-wa) potanieje w Gdań
sku znacznie kawa surowa i palona, gdyż do
tychczas obowiązująca tutaj niemiecka taryfa 
celna przewiduje znacznie wyższe stawki o-l 
kawy, niż taryfa polaka, W. P.

Z sali odczytowej.
Gen. Latinik o G. Śląsku.

,  G • ^  Kasyna wojskowego wygłosił odczyt 
)uiać* ! i 8ea’. Hatinik. Preh^ent w intore- 
któn-ob1 ^ L  adŁi0 P^ed^tawił przyczyny, dla
es,*. i SmI^
Polski J e d n c ^ tro ^ 0^ " ' ^  Przynależności do 
wartości przem v»bl , em Praeeemanlo jego 
Bjmwodowało &em a t vBtW sfc0*unku PolskI 
Górnoślązaków, k t ó ^ w ^ f  ^ in o ś d ,  wśród 
m i  czy to w formie zrealrao-
jak Szwajcarya, czy też Paóste'wk‘‘b
województwa w Wrębie °e °
Gba dążcajia są ze względów ekr»> P°!skk:'’<>‘ 

jak7 b a j  J j S .
4  me posiada bowiem dość żywnośei VfA 

. UlU dotąd stale dostarczały trzy zaborv 
Poznańskie, Królestwo ł 'GaJicya). 

ocio przemysłowy nie pokryje kosztów 
go uFt* tj-af sP°rtu żywnttścl * państwa obce- 
szńrn ti *iẑ aicar)ri prócz przemysłu najważniej- 
tT q  d.°Ciodu ^  turystyka, do k t i
Jako n".e P0818^  żadnych warunków
Państwa sarri?‘stue województwo w obrębie 

U a  polskiego również będzie G, Śląsk

jątek, wynoszący WOO.OOO mk. niomloc. na ^ r a ń c y i  P ro p o ^ cy f te rie będzie
rae(^ gm,ry m asta Gdańską. iwz:ęta pod obrady. I y y  ^

Warszawa. (Tel. wł.) Rada najwyższa poste- 
nowna, że punktem pierwszym kcnferencyi w 
Go tow-e będzie sprawa uznania rządu sowie
ckiego.

UCZESTNICY KONFERENCYI.
Paryż, (A. W.) Do udziału w komferencyi 

w Genui zaproszo-ne będą wszystkie państwa 
europeiskio. nie wyjmując Irlandyi, ponadto 
dormnia angielskie i Stany Zjednoczone. Prze
wodniczyć będzie na konfersneyi w Gesnui wło
ski prezydent ministrów BonomŁ

SYNDYKAT MIĘDZYNARODOWY. 
Cannes. P. A. T. (Uarae). Rada Najwyższa

pnzyjęia dzisiaj wieczór następującą uchwałę: 
Rada Najwyfcra uchwala ntniejszem utworze
nie syatlykalu międzynarodowego, oraz zwią
zanych z nim syndykatów narodowych, w ce
lu podjęcia odbudowy ekonomicznej Europy, 
oraz zapewnienia współdziałania wszystkich 
narodów w przywróceniu normalnego dobro
bytu. P.ada uchwala, aby natychmiast został 
ukonstytuowany konjitet, składający się 
z dwóch jwzeiistawicieli Anglii, d wóch Francy! 
jednego Włoch, jednego BelgH I je d n io  Ja- 
poua, upasaiwiych w połnomocfcnictwa, nierJję- 
ne do połączenia się (ba narad z przedstawicie
lami iaayfth krajów, w  ceSn:
_ 1- zbadania, projektu w szczegółach; 2. przed

sięwzięcia szeregu niezbędnych przedwstęp
nych ankiet; 3. przystąpienia do organizacji' 
syndykatu centraTnego i syndykatów filial
nych, tek, aby opt^aeyo tych rozmaitych 
organów mogły się rorpocząć możliwie iak naj
prędzej; 4, ziożenią sprawozdania kotifcrcncyi 
w Genui z osiągniętego postę,pu prac; 5. zwró
cenia się do każdego interesowanego rządu, 
jak również do konferencji w Genui z wszel
kiego rodzaju propozycjami; które — zdaniem 
Komitetu — są zdolne dopomódz jużto syndy
katom, juiło konferencji w Genui.

Reądy, repnrzontowane w Radzie Najwyż
szej, zobowiązują się dostarczyć niezwłocznie 
suwy 10 tysięąy funtów Sperlingów w równych 
częściach, przeznaczając tę sumę m potrzeby 
komitetu organizacyjnego, a więo zobowiązują 
się okazać wszofllcą możliwą pomoe i szybkie 
współdziałanie tek komitetowi organizacyjne^ 
mu, juk i syndykatowi, gdy ten zosranio zor
ganizowany,

rozwój niemieckiego rękodzielnictwa na pol
skiej części G. Śląska będzie możliwy jodynie 
wtedy, jeżeli Polsce nie będzie przyznane pra
wo likwidacyjne. Jeżeli rokowania gospodar
cze nie znajdą środków zaradczych, będzie to 

mieszczościem dla rękodzielnictwa niomieckie- 
(go. Następnie jjrzedstawieisie kól handlowych 
j wskazali na konieczność komunikacji pomię- 
jńzy niemiecką a  polską częścią G. Śiąf.ka. 
W dalszym -ciągu zwracano uwagę, iż ludność 
docyzyą genewską będzie pokrzywdzona dla
tego, iż w okresie trzech lat gw arantuje się 
wolny dowóz z polskiego G. Śląska do nie
mieckiego, a na odwTÓt ruo. W dalszym cią
gu p. Doimersniark zwrócił uwagę p. Calonde- 
ra na zgubne skutki zastosowania na G. Ślą
sku w polskiej części ustawy agrarna}, ponie
waż w celu dostarczenia ludności środków ży
wnościowych, jak mleka, kartofli i  t. d. utrzy
manie wielkich majątków i dworów jest ko
niecznie potrzebne.

W czasie przyjęcia przedstawicieli wolnych 
zawodów, t przedstawiciel lekarzy oświadczył, 
iż około 400 lekarzy niemieckich pozostało w 
polskiej części G. Śląska, dlatego jako straż
nicy zdrowia ludu żądają, aby rząd polski 
uznał ich argumenty, by było im wolno przy 
pisaniu recept i wykonywaniu obowiązków le
karskich posługiwać się językiem niemieckim. 
W  interesie ludności robotniczej rząd musi 

i uwzględnić zawarte umowy i wykonywanie 
praktyki Ickarsko-kasowej przez wyląc*, nie 
niemieckich lekarzy. Inżynierowie żądali, aby 
niemieckie przedsiębiorstwa techniczne w poi- 
skiej ezęści G. Śląska utrzymywać mogły kon
takt z wielkiomi przedsiębiorstwami technic*- 
sami w Niomczoch. Podczas przyjęcia przed
stawicieli pracy niemieckiej naez. red. socyali- 
stycznej „Volkswillo1‘, Okońsky, udowadniał 
nicmieckośó G. Śląska na podstawie liczby 
abonentów gazet niemieckich Żądał w dal
szym ciągu zupełnej wolności prasy w poiskiej 
części G. Śląska, oraz łączności prasy niemiś- 
ckicj w polskiej części Górnego Śląska z nie- 
miockiemi ageneyami tolegraficaneani i niie- 
kręp&wanego kolportowania gazet na zasadzie 
p a r t etycznej.

Wkoóou przjrjął p. Galondor przedstawicieli 
trzecb wyznań rełigljnyck. Pierwszy przemar 
wiał przedstawiciel niemieckiego duchowień
stwa kat olicldego los. Ulitzka. Mówca przed
stawiał cierpionia ludu- Gromego Śląska w ostar 
tnieh czasach 1 wypowiedział się przeciwko 
nacyołtaliatyeznerau i szowinistycznemu rozwy
drzeniu. Żądał on wolności języka ojczystego 
w kościołach, szkołach 1 posiedzeniach religij
nych, dalej możności nieskrępowanego obco
wania z biskupem wrocławskim. W dalszym 
eiągu przemawiał generalny Buperintcndent 
Aseofeld, przedstawiciel duchowieństwa, prote
stanckiego, domagając się łączności * kościo
łem ewangelickim w Niemezocli. W  łmieinii/ ży
dów przemawia1 rabin Kopfatein.

P. Calosider odpowiedział krótko nt, wszyst
kie przemówienia przedstawicieli ludności nie
mieckiej. - .

•'Dl,ał trudne uoioż^n*. „ , 'V 7 "  ~ V "  1------- a » i g ,  crunsai mimsier pen
w .ozuue ze względów gospodar-lmociiy w Rzymie. Rmi członkowie Rady są

PoiiedzEnle Ridj Ligi lireddff.
Gemowa. P. A. T. Pierwszo posiedzenie ob>> 

cnej sesji Rady Ligi narodów zostało otwarte 
dzisiaj o g. 15 min. 80 pod przowodnictwem 
Hymansa. Posiedzenie było publiezne. Otwie
rając posiedzenie, Hymans wygłosił mowę, u 
której między innemi złożył hołd pamięci 
zmarłego w Moskwie członka komisyi sanitar- 
t j j  Ligi narodów. Po przystąpieniu ‘do por*ąd- 
ku dzi&nnego delegat francuski, Hanotanx, wy
stąpił z życzeniom przedłużenia działalności 
komisyi mandatowej Ligi narodów. Wniosek 
został przyjęty.

Sir Eryk Brummond, sekretarz generalny Li
gi narodów, zakomunikował, ie  drugie zgro
madzenie plenarne IJgi narodów, Trybunału 
nieustającego sprawiedliwości międzynarolo 
wej zbierze się na posiedzenie w Hadze dnia 
30 b. m. Przedstawiciel Włoch, Im ner lalo, zło
żył wniosek wysłania do rządu Stanów Zje
dnoczonych pisma, dotyczącego pewnych spraw 
z zakresu blokady, poczem posiedzenie zpste  
ło zamknięte r  Rada Ligi narodów rozpoczęła 
w tymsamym składzie członków narady pry
watne. Następne posiedzenie odbędzje się we 
środę rano.

Podczas obecnej sesyi Rady Ligi Fran tyę 
będzie reprezentował H a n o t a l u j t  w zastęp
stwie nieobecnego Bourgooisa. Skutkiem poby
tu lorda Balfoura. w Waszyngtonie Anglie bę
dzie reprezentował sir Cccii H a r*m s w o r t h ,  
parlamentarny podsekretarz stanu w ang. min. 
spraw zagranicznych; Welingtona Koo zastę
pował będzie M a n g, chiński minister pełao-

ei

DYPLOMACI POLSCY U PKEftUBRA. 
Warszawa. (TeL wŁ) Premier PMJŻkowaki 

przyjął na dłuższej konferencji naaamprzód 
poeła polskiego w Paryżu, p. Zamorakiego, a 
naetępaie posia polskiego w Rydz®, pt Jodkę.
NOWY AMBASADOR FINLANE W POLSCE.

Warszawa, (Tel wł.) Ambasadorem fin
landzkim w Warszawie mianowany został p. 
Eryk Chostroem,

MMPaMPM

Kryzys goipstfsrczy 9 Czsefeisłewacyi.
MOR. OSTRAWA. (A. W.) Przesilenie go

spodarcze w Czecho6lowacyi zatatcza coraz 
szersze kręgi. Ostatnio donoszą z Karwiny, że 
ugaszono tam ostatnio wszystkie koksownie 
Itr. Larischa-Minnicfaa. Zarząd koksowni udzie
lać będzie robotnikom 2-tygodiBowy/k, fląrau- 
sowych urlopów.

G riffitii p r t z y M i P  Irlaudyi,
Warszawa, (Trf. wŁ) Parlament irlandzki 

wybrał ‘prezydentem irlandzkim przywódcę par- 
tyi umiarkowanej Artura Griftithó. Griffith 
utworzył już notwy rząd.

Lenin nie pojfdzle,
Warszawa. (Tel. wł.) Zaproszeni* Reny* de 

Genewy rosyjskie sfery sowieckie uważają za 
równorzędne z uznaniem rządu sowieckiego.
Rząd dopatruje się podstępu euteirty w tam, 
że zaproszenie zostało wysłane do Lerina i po- 
dojrzywst, że Rada, najwyższa chce uniknąć 
bezpośredniego kontaktu z rządem sowieckim. 
Lenin na konfwencyę nic- pojedzie, al* delega- 
cya sowiecka będzie zaopatrzona w bardzo 
obszerno pełnomocnictwa, ażeby uniknąć 
wszelkich zarzutów.

Niemcy u praz. C a U e ra .
Katowice, P. A. T. Wodle doniesień prasy 

niemieckiej praz. C a l o n d e r  przyjmował 
wczoraj w Bytomiu przedstawicieli różnych za
wodów ludności nieniixkiej, a to  nie tyłko 
z niemieckiej, leca i z polskiej części Górnego 
Śląska*

Katowiee. P. A. T. Szczegóły przyjęcia przed
stawicieli niemieckiej ludności przez p. Ga- 
londera w Bytomiu są, wedle „Ost-SdiL Mor
gan Post1*, następujące: Przedstawiciele ręko
dzielnictwa niemieckiego zwróciĘ tiwągę, il

AMERYKA NIE MJĘSZA SIĘ DO EUROPY.
Paryż. P. A. T, „Tempe" nomoei x N. Jorku: 

Sekrotarz stanu Hugbee obstaje w dalazyin 
eiągu przy swem odmownem stanowisku cu 
do wzięcia uaziała przez Amerykę w rozwią
zywaniu zagadnień finansowych Europ/. Zda
niem Hagheea Ameryka nie on zamiaru mie
szać się w sprawy Furory.

Różne wiadomości.
Gdańsk. P. A. T. ‘Wczoraj upłynął termin 

upcyi na rzecz Niemiee. Dość optujących do
tychczas nie jest wiadoma. Dzienniki wyraża
ją przypuszczenie, że wynosi ona około 10 do 
'20 000 osób.

Paryż. P. A. T. „Journal" -donosi, że z dm* 
1 lutego komisya gwarancyjna przeniesiona zo
stanie do Berlina Koszta utrzymania ponosić 
będzie w myśl traktatu wersalskiego rząd nie
miecki

W f a d o a i o ś c i  g o s p o d a r c z e .
PACZKI ŻYWNOŚCIOWE DO ROSYL Ame

rykański wydział ratunkowy w Polsce przyj
muje zlecenia na wydawanie żywności w Ro- 
syi na terytoryum na północ ao Piotrogrodu na 
południe od Odessy i As trach ani a, a na wschód 
22 i pół klg., ryżu 11 i jena czwarta kig., mle-
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we paczki, zawierające w przybliżeniu: mąld 
22 i pół klg., iy iu  11 i jrdna czwarta lug., nile. 
ka 20 puszek, tłuszczu do gotowania 4 i jedna 
trzecia klg., cukru 4 i jedna czwarta klg.. her
baty 1 i jedna czwarta klg. Paczka taka ko- 
sztujo 10 dolarów, wypłacanych w amerykań
skiej mon o cle. Po bfiższe informacje i blankiety 
do podań należy się rgłaszrć do Amerykań
skiego Wydziału ratunkowego, fundacja dlą 
dzieci Europy, Jasna 11, w Warszawie.
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U Sakr 1 Rat, aokrmw CkeAa a rla

KURSA.
Zarych. P. A. T. Końcowe kuisa dewiz z dn

II b. Elu Berlin 2B5, Holandyą 189.75, Nowy 
Jorh 516, luudyu 21.20, Paryż 42.50, Medyo- 
lan 22.15 Bruksela 40.75. Kopenhaga 102.25, 
Sztokholm 123.50, Chrystyarua 80.50, Madryt 
77.10, Buenos 170, Praga S.35, Budapeszt 0.85, 
Zagrzeb 1.80, Waiszawa 0.17, austr. stem. 0.09.

Warszawa. P. A. T Giełda warez z d. 10 
b. ra. WaJutyr Dolary Stanów Zjean. gotówka; 
trans. 2810^-2825—2815, sprzedaż 2815, ku
pno 2780 franki francuskie gotówka: tran*. 
239—234.50, fuBty sztorlingi gotówka: trans. 
11.925, sprzedaż *11.925, kupno 11.850, korony 
czeskie ogtówka: trans. 46. Gdańsk czeki: trans. 
16.85, 16.80, BeiTm czeki: trans. 16.50—16.85, 
16.90, sorzedai 16.85, kupno 16.50, Loudya 
czeki tram. 11.960-—12.000—11.970, Nowy. 

.Tork czołu: trans. 2815—2825, Paryż czekit
trans. 236—236, Praga czeki: trans. 47, 56.50, 
Wiedeń czeki: trans. 42.75—43.50, sprzedażx
42.50, kupno 41.50.
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STARY TEATR
w y d a j e  o b i a d y  1862

a d  porta. 1 9  d c  poda. 9  po p a ł.
G  I R I M F T Y  urządzeń* stylowa : :  
U A D l l l Ł  1 Z dla ztbraś towarzyskich.
Baer Przy|m*ł» raarlw nia u  wnsaia i obiady.

Z n a k o m it a  h e r b a t a  
. , Z  W I E Ż Ą “
wazodzlo do  nabpcla

S Z A R S K I  (  S Y N  

W  K R A K O W I E .

Za tpakó] *•* dauykp.

X. Dra Franciszka Gabryla
Profesora I b. Rektora Uniwersytetu

Jagiellońskiego
w ósmą rocznicę jeno zgonu edprawi się

M SZ A  ŚW IĘ TA
w kościeleakadernickim ś w. Anny w sobafę 
dn. 14. stycznia 1S22 r. ó godzinie 9 rano.
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Tajemnica pociągu %  i .

Karetka hotelu Jlasootte dotarła jako ta 
ko  do podwórza remizy. Nowy pociąg przy
bywał dopiero za pól godziny. Jan  wyytzągł 
konia, który poszedł sani do stajni, a  ponie
waż zbliżała się godzina śniadania, stary 
woźnica udał się w stionę kuchni. Ujrzaw
szy jednak we wrotach podwó za p a ń sk ie 
go agenta, zatrzym ał się i czekał na niego. 
Woćff przyszedł zapytać się jeszcze raz 
o szczegóły dotyczące n o  nogo tajemnicze
go jH łd ^n eg o . a Lieljahiie chodz ie nut 
O ustalenie, jak i k tć ”ędy jechali razem. 
Jan  powtórzył to  c.o już poprzednio opo- 
wi.Kfcjł. Podróżny nie znał miasta, wiedział 
jednak dok ład n e gdzie miał zatravmać pc.- 
fvóz. Czekał, aż karetka oddali się nieco, po

tem przeszedł na przed w ną s to n ę  ulicy.
0 Działał z pewńoświą wedle ściśle określone

go planu. W p erwsżej fim flj Jan  nie zwró
cił n? to wszystko uwagi, ale teraz wspo
mnienia ietro stawały się dziwnie jasne i do
kładne. Nieznajomy szukał spoc\ałn :o jego 
karetki i ni’7 chciał wsiąść do żadnej inne i. 
Kzue'1 si° w głąb. nie posiedziaw szy ani 
jodnCcro s!owa, jakby się oba wad. że ktoś 
go ściga. Potem na rogu ulicy Mniszej, za

stukał w okienko, wysiadł, przeczytał na 
rogu tabi'czkc z nazwą ul!vy i podał woźni
cy 2 franki, ciągłe nic nie mówiąc, jakby 
w obawie, że zostanie poznany po glo-.vc.

Arsenru.jz poniyśł&ł sobie to san*o, co s ta 
ry woźnica. Te wszystkie środki o ;t ożno- 
śc:, przeds:ęwzięte pfkedl taiemniczego po
dróżne go. były conajmnY-i dziwaczne. Za
chowania się jogo świadczyło, żo ktoś z gó
ry polecił mn wsiąść do karetki hotelu Ma- 
sco‘te. ona bowiem dążąc zwykłą óiresą, jo- 
ehągh w tym kierunku, ja/ki był pasażerowi 
potrzebny.

Miasta n ‘e znał, jeżeli sprawdzał najzwę 
ulicy na  tabuiczcc. Ulica zaś, którą, wedle 
informacyj oica Jana udał shj posruk:wany 
jegomośó. wiodła bezpośrednio w  kkemnku 
domu pana Montign>r.

Nie należało dłużej się wahać. Jeżeli na
wet ta 'em n:ezy podróżny nie bvł zamiesza
ny w sprawę morderstwa, aresztow ane tak  
zagadkowej oscbis+ości mogło, przydać się 
z ja k e iś  innej racyu

Następny brejg w ypadków  dowiódł, że in
spektor miał zupełna racvę. Pośpiech z ja
kim niesmak),my onuszczał dworzec był zau 
ważony przez wielo osób. Usiłował zama
skować s'ę\ by  nio być poznanym 5 pos’u- 
żył się w tym celu środkami właściwy mi 
takhn o-obnWcrmi: kapelusz smiszouony na 
oczy, kolniesz p p B eż»  pod)res:ony n a  ple
cach, nieibiesltie okulary— i t. d.

Insuektor pi ftążał szybko na ideę Car

not, utwierdzając Się w przekonaniu, że ta 
jemniczy podróżny był istotfffb p-rz.estępóąr 
Po powrocie znalazł- chłopca samego. Nie
znajomy wyszedł z doi u. agenci poszli za 
nim, a jeden z nieb miał dać znfce do komi- 
saryatiu, o ileby się zdarzyło coś ważniej
szego.

Arseniusz Wolff pobiegł zatem do urzędu 
j tam oczekiwał na wiadomość z łatwo zro
zumiałą niecierpliwością w towarzystwie 
komis s z a  i pana Laconr powrotu dwóch 
agentów.

Po upływie kw adransa jeden z nich 
wszedł do biura.

Wszyscy trzej zarwali s ’4  równocześnie.
Agent niósł na ramieniu płaszcz tajem ni

czego Jrindróżnego, a  w ręku dzierżył llłcw- 
wy kapelusz.

Zann/iowało przez chwilę ciężkie milcze
nie. Komisarz ptarwszy, opanowyyujaiC się 
z pewnym wysPIdęm. przerwał je  we właści
wy sobie szorstki sposób.

— A 'wyfcf Marie go?
Agent 2aorzeecył ruchem jjiW y .
Komisarz doznał, jakoby ri:gi, lecz miny 

tamrych dwóch przedłużyły się ogromnie.
Komisarz cieszył się, że agenci nie are 

pztowy.li gościa Pana Montignjer. ponieważ 
■ciągle ciążyła mu obawa jakiejś pożal rwa
nia godnej pomyłki.

F « i  tę  uwamj właśnie zakomunikować 
towarzyszom, gdy agent, odzyskawszy tro- 
chę zimnej krwi. zaczął opowiadać ową hez- 
owo) ną wyc:eczikę.

—  W pacę m inut zaledwie po odejściu pa
na, chłopiec dal nam znak ręka. Z (kultu 
pana Montignier wyszedł w niebieskich oku- 

Ua:acli cfiow. iek ubrany zupełnie tak  iałc to 
nam pan opisał. Urzędnik-kolejowy też go 
poznał, Lo mv moje pytające spojrzenie dał 
głową znak pofcwi&rdKający i odszedł spokoj
ni e do swego zajęcia, jak  to  mu pan sam 
przed’odejściem polecił. Człowiek w ntafyic- 
skich okularach minął ulicę Carnot i skiero
wał się ku środkowi miasta. Szedł naprzód 
bez wahania, nio pytając nikogo o drogę. 
Zapewne z powodu błota miał na nogach 
szfcylpy z czarnej skóry. Płaszcz, zópiął pod 
szyją, kapelusa spuścił na  oczy, a  kołnierz 
podniósł do góry- W szystko to razem nada
wało: iuu dziwny wygląd", kfó y musiał zwró
cić uwagę każdego praochodnia. Popnowa
dzi! nas rak aż d o  ślepej uliczki Oar -ouge, 
przytykającej do banku pana Plaatoona. 
Wszedł w nia. Moglibyśmy byk go zaraz 
aresztować, ale nić micl-śmy rozkazu, zrs- 
sz lą  ja  powiedziałem sob’e, że się do tego 
nie wezmę, chyba w jakim szczególnym wy
padku. ucieczki naprzykłaćL

—  To słusznie, zauważy! komisarz, mio
tany  ciągle okropnlami.

—  Znalazłszy się^ w  te j uliczce, zaczął 
stawiać ogromne kmtki, jakby mierzył muf 
koło którego przechodził, Odwracał sio co 
chwila, takhby chcąc się tKEekonać, że nikt 
go  nie śledzi. P o  obw ił wwiął z kieszeni 
m etr, zanewne jednak  dostraegł na®, br. 
schował m etr z powrotem, i wyszedł z zauł

ku. Doszedłszy do płucu Ipeczyp&spcl tej 
wszedł do kaw Sarni Dcesort.

Y\V.cdIt‘in za nim, lękałem się bowiem, 
że kawiarnia ma drugie Jwyjśtie. .Towarzyss. 
mój postał, na zewn.Wz.

Zaledwie znalazłem się wewnątrz, przeko
nałem się, że nieznajomy przeszedł do dru
giej czeta i kawiarni, oddzielonej cd pie’W 
3-zej ścianą szklarnią, gładką, wysokości 
1 u doki ego wzroku. Płaszcz i kapelusz filco
wy zawieszony Da wieszadle wystaw a łr  
nieco ponad tę taflę. Usiadłem w pierwsze] 
części, z której mogłem go obserwować, nie 
zw racr/ąc na siebie uwagi. Sądziłem, że ta k  
należy postąpić, by nie spłoszyć ptaszka. 
P o p rz e  szkłanną taflę widziałem dokładnie 
piocy podróżnego. W pewnej chwili pochy 
lił się i mówił coś do chłopca, )o tem  wsta] 
i zniknął w głębi a d  i, w d"zwiw'kacb.-o k tó 
rych istnieniu nie wiedziałem. Nie niepokoi
łam się jednak, ponieważ nierhajonry zosta 
wił swój płaszcz i kapelusz, a  gospodarz 
oświaderył mi. że w  kawiamii by ły  ty  D o 
jedne drzwi, frontowe, przez które weszli® 
my. D la ostrożności jednak zawytalem 
chłopca, czego chciał od niego meznakimy; 
dowiofłmtaJem sio. żo zaoy+rweł o telefon.

1Va]'-ałom się prw iz cliwńię. Może por-orm- 
miewali sio ze ww^lnikiem ? Może zoryeuto 
wał się, ż.e go śledzfmy i prosił o pompy, 
o ułatwienie uciectaki?

<et«g hm et& l

iOZ WYSZŁA!
N łłiCŁA LIM  K ! iĘ « A B » l NAUKÓW&1 
PULSIE T #0. PEO. LWÓ V .  M. AKCT-ARSZAWA

SPÓŁKA Z OOR. ODP.
L w i w ,  K o te Ś  C c & r a e * a

USTAWA
0 D A N I N I E  M AJĄTKOW EJ
M U  I  EW O H U D ZEn tTMWCZEM

000 a lĄZUJĄCESfl TYLKO MAŁ0F0L8SĘ.

C«na 200 N p. ta*

Ouracu>v*ni m n  Dra JA SA  GOTTFRIEDA
N tc-ctniiti Wv(li Izby Skarbowej we Lwowie.

» j NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

DO WISLEBN&SO 9  1C.I0WIEŃS7WA!

Hurtawnia D sw o c isa a łć w  pt'ju p» C802cii felaraajó:
Obrazki ns kolendę, na 1 sza Kom< ,ilę Ęwiatą. Obrazy 
clrjBis ni. low acc do ołtarzy, feretronów i chorąąw', 
medale Sodalic Jn.\ tredaliki szkaplerzne. Różańce go
towe i na Bitce, kocotinowe, kokowe i t  p. łańcuszek 
Ko rói-ńców, Kr/yże, krzyżyki riklowe, tziątki do ra- 
boi.-ń.twa w r  tn /< Ji oprawach i M>«yjae. R<m -nie!

obraz* w rama h 1 oo on.-awy.
Knpco n, pra-ownlom różańców, Lidze Pań, Kółkom 

rolniczy:n, drobnym odbiorcom od->owiedni rabat.
F i r m a  K f i$ H H lC K I  1904

Kraków, ul. M ikołajska S. — U la Fo n  33.70

g.90C=H)3®€a(WlD K̂ tUSSGtSSCtamStsJBSfaJS&SKJStsniKSt (K»>n I400nr*u 

g ^ O A C Z N O Ś C ! B A C Z N O Ś C I* !

|  K O J Ą C Y !  I
g  Mamy wszelkie" w ielkości g o sp d d n rs iw e  1 S  
a  m a j ą t k i  z rąk ritamieo • .cli od 30 do'900 mór?, M 
r  ró e? k a m i e n i c e ,  k a w i a r n i e ,  m ł y n y  %  
§  p a r o w e ,  w o d n e ,  . a r t a k l  I t .  d .  bar.Jzo §

korzystn ie do rddania. 18ii6 S
f  B i t i p o  K o m i s o w o ,  F o z n a f i  i
f  u l .  S k a .  b u w a  1 . 1 8 .  — 3 T .  F A L E ^ S H l ,  1
^  TELEFON NR. 30ST. i
EU

dr-uąjsn.-irfî łr̂ joĉ m̂ ŝ twsłrDSJtmorDoanzsmarsiriRSBogMDSJO »’ta

armoladę
d o  k r a j a n i a  z  j a b ł e k  « a  c u k r z e  

pierwszo} jakości w  skrzynkach 
t y l k o  h u r t ó w  r  l a  d o s t a r c z a  »«»

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A,
w  K r a k o w f a ,  S ł a w k o w s k a  1 . Oddział spo /yw ozj.

O K A Z J A

Kapelusza filcowe od Mkp. 1*530*—  
czapki w piurow e „  „  1.200*-—
fasony .ta k a p e lu sze„  800;—
polecz modele tzgraniczne ora i  materiały 
na kest;amy i p ła .z  ze, pe cenach znaczrt e 

zniżonych 1771

M AG AZYN MOD i TO W ARO W  
MODNYCH DAA1SK1CH

„ S T E F A N I A 4 4

i A r a k ó w ,  u l .  i z o l t a l n a  L . 3 2 .

p O  trswedwska 68, Kr.kńw n  P a r C n h l f O  
O O  Biura Blelzklaj Farinarni I I I  I C l  w l f U R C

;rw « l« , m lld n r ,  g 
l a i y U | Q  terminoiro t tanio. S

z g s t a s e s s i i a a c e i a e s a ^ j

O G Ł O S Z E N IE .

I
zawiadamiają niniejszym, iż zgodnie z uchwałą Nadzwyczajnego W alnego Zgro
madzenia akcjonar,uszów z dnia 9. kwietnia 1921. r. zatwTierdzoną przez Mini- 
s*ersUvo Przem\7słti i Handlu oraz Skarbu („Monitor Polski* z 17. sierpnia 
1921. Nr. 185 pkt 447) przystępują do osiateczrie^o przeprowadzenia nodwyź- 
szenia kapitału zakładowego Spółki z  t ó / p .  8 ) 4 0 0 . 0 0 0 * -  w ? « | i ^ n i 8  K k p .  1 6 , 8 0 0 . 0 0 0 ’-  d a

M k p .  2 3 , 3 0 0 . 0 0 © * —

przez wyposzczenie delszycb 80.000 szłuk I w Mkp 140*—  {aleo 18. S ó rjfi IV, emisji na ogólną
kwotę nom. Mkp. 11.203.000*—  

n a  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k a c h  j
1. ej P o s ia d a c z o m  a k c ł l  Sp ń i i i l  I . f i - 1  RH. 

e m i s j i  *. j. od Nr. 1 do 6»0ó  • przyznaje się priw o  
pierwszeństwa do- naboru *0 000 sztiJc z w»dać się  
mających 80.00') ssluk tkcjl II. serii IV. emisji a tem, 
t t  i>a kai-ią 1 starą a taję mogą ro b n ć  f n >wą skeję 
p o  k a n i a  e m is y j n y m  K k o .  3 . J 3 0 * -  za ś r u tę .

b] P o s ia d a c s o t n  a k c j i  S e i l k l  I. s a r l l  
IV . e m  s j l  t. j. ed Nr. 60.00! do 120.0 0 przyznaje 
się prawo pierwszeństwa dc noboru reszty * J 20.000 
sztuk r wydać s ę majacyrh 80.000 sztuk > kcji II. serji 
IV. emisji r teki. t « na k»żdtch 3 akcji staryf. ma^ą 
pobrać t nową p o  k a r s l a  o m ls y fn y m  M k p . 4 .3 0 0 * .  
aa sztukę.

2 ? r a w a  p o b o r u  musi <*v£ wykonane natoó- 
tniei d o  dn 3u  2 7 .  l u t e g o  2 3 2 2  pod rygorem utra
ty .ego prawa.

3. Ake! : nar jusze w y k o n u j ą c y  p r a w o  p o b o r u
maią przedłożyć równocześnie ze aąłirzeniem israja 
akcj i  [oez arkuszy kuponowych] stwierdzaj ce ich pra
wo lonoru. Akcje te zostaną natychmiast zwrócone po 
uwidocznieniu na r ch w rkonarta prawa poboru.

k. Przy zgłoszeniu Drawa poa ru należy uUcifl 
gotówką c: la renę ku[ ita wraz z 5. «foc. odsetkami 
od imiennej wartości od 1. stycznia 1C22 r.

s. K o w e  a k c jo  K z e s ł a l c i ą  w  ły s k a c h  S p ó ł 
k i  począwszy od dnia 1. stycznia 1922. aa równi zo 
staremi akcjami.

6. N o w o  a k c jo  w y d a n o  b ą d a  akcjonariuszem 
po skonfekcjonowaniu za wrotem potwierdzenia ka
sow ego na uiszczoną wpłatę,

7 . Z g ło s s o a f a  n a  n o w e  a k c j e  p r s y j iR u fo i

P o l s k i  B a n k  P r z e m y s ł o w y  w e  L w o w i e ,  o r a z  w s z y s t k i e  J e g o  O d d z i a ł y ,  

Ś l ą s k i  B a n k  P r z e m y s ł o w y  w  B i e l s k u  I w  C i e s z y n i e ,

W a r s z a w s k i  P .a n k  P r z e m y s ł o w y  w  W a r s z a w i e ,

H m  B i n k o w y  H . C i p p e r  L S k a  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 7 ,
D o m  B a n k o w y  R o b e r t  G o M s c h m l d  &  C o  w c  W i e d n i u  I .  S i n g e r s t r a s s e  2 7 .  
N i e d e r & s t e r r e i c h i s c h e  E s c o m p t s  G e s e l i s c h ^ f t  w e  W i e d n i u  I .  A m  H o f  2 ,  

B a n k  u .  W e c h s e i s t u b e n  A .  G . „ K e r c u r "  w o  W i e d n i u  I .  W o l l z e . l a  1 .

(Przedrak ols bęOzIs płacony). K Ł d a  i ^ d z c r c ? a .
41

■u------------------ - -  »*4

KOWE PALONA KWASEuH (YTRYN.
HERBATĘ CZÂ NUSZK-4CitaAO Î SSER
CYNAMON PAPRYIXS
GAŁKI MUSZKAT. KMIKEK
PIEPRZ ŻELATYNĘZIELE ANGIELSKIE SALETRĘ
GOŹDZIKI KOLEKCRĘ
CUgKtt BIAŁY GR. HAGGI
w y sy ła  M j U n ie J  dla K ółek R olniczych i  sk lep ów  pocztą za zaliczką.

JÓZfif D zid ek Krak6w,uL0ły»a.
Konto czekowe ■*. K. O, w  Warszawie Nr. 149.8Ó2. 1650

-̂---------------Z------ ---------------- -------— —*?;
K n p n o  —  K o m i s  —  S p r z e d a ż -

METALE
wyroby mosięłna, misdzians, cynowe, wodociągowi, gazowi, ogrzewalni i L p.

J u l i a n  T o f e a r
K r a k ó w ,  ś w .  J a n a  1 0  (sklep) Tel. 574.

i ru i hiiiiiiiim  — I I — — —  II— — IS— ■ ■ iIIB Ł m

M S « S 6 4 9 S t « S S 9 S 4 e

ZABAWY i BALE
daję w  k e m is o w a -  sprzedaż W in a , W ó d k i ,  U *

k le r y  i delikatesy

Tel. 3004 K .  O G O R Z A Ł Y  ™  » '0*  
K r a k ó w ,  S z c z a p a A s k a  1 1 .  ”

B a c z n o ś ć  k u p u j ą c y  1
Polecam w Poi eAskiem ©- 

koto 2(0 goi odaratw od 8-150 
mór’, wlęl-sae majatkl, rnynr. 
wiatrak), Hot le, Rrst̂ uracJ*. 
Pic arnie, Rietnic." a. Brował, 
Fabryk, m«Mi a tartakiem, o- 
koto 2(» domortw a ogiodami 
1 rozmaittmi -iklepimt. -  Oaic- 
dlam kaZdego rericktanta rae- 
tclnia i i-jm;;nL.lc. 42

M . K O W A L E W S K I
Hr.tel Polaki 41 

( i ia a ia k l 1.

riffPIĘ CYTRĘ konerrt w  
u%w dobrym a .  .je wraa t ia- 
teratrm f i.u.aml. Zglos: -n ■ do 
Admin atrac) ,Qłoaa Na tdu* 
pod .Cytra*. 41

K gnlcwaŻTila aig kartę powfr 
w#Jania Abrama Hcrar" Bal- 
deunana, wyd; ng przn P d 
atwowg Komcit. { ItrupataicA
w Aliechowie. 43

ąfSIĄDŹ. EMERYT nraymir 
». o owięzki tytaczaaowo lub 

na i. ggloiicnia liatewn. 
pud .Emery t* du Adainiatracyi.

33

Wina!
) ! n r .M  r a i  t i s M  i zagrimusjEli

p ^ la c a  n a  t i a z c s w a ł

p o n o w n i e  o t w a r t y  s k ł a d  ł i u r t o w n y  

i d e t a l i c z n y  w i n  I w ó d e k

> W  G R A N D  H O T E L U

K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a .

3 il

Bczkład faidj kciei źelaznysli
i  Krakowa do L -u w a , ŁuMfna, N. S ą c z a ,!  

Zaks^snego, WrelfezYl, Kocmyrzowa.
Nr 1 
v r  603 
Nr 6103 
Nr n :

Nr 221 
Nr 1411 
Nt 6 « l 
Nir * i9  
Nr 21 
Nr 611

Nr 1219

Nr 1418

Nr 6213 
Nr 225 
Nr 723 
Nr 223 
Nr 23 
Nr 1415 
Ni 013

Nr 1215

Nr 25

Ć‘14 posp. d t  I wowa;
6!2't post, da >'ryn:c? i Z a g ó m ;  
5U0 pesr-. #0 7sbrsnane»f> I Rsbki; 
7‘Ob osob. d*> Loiblma prz^z R o k - 

wKdó.r i tkzewowa;
7'50 r.sc'». do 1'echni;
8-2 ) oso::, uo V/ieliczki;
9‘00 po p. do Zakopsnego;
»‘? ć  potp. do Lwowa;

1010 óiob  do Ly/owa;
9 g. 11*03 osob. do Krrwie» prseL Tar

nów ^JanistsWow przez 
Sttói* Sambor i Stryj; 

18’25 osob. do ZaŁoisnego i N. Sąctn 
przez Skawinę;

14‘00 osob. do V/ei!it.-, i l Oświęci
mia przez Skawinę; 

o g. 1^*20 osob. do Kocmyrzowa;
14‘35 osob. do Tarnowa; 
tfi7 n osob. do Lublina pr. Rozwad.; 
i s ‘?5 or b. do Tarnowa; 
l ‘.’‘ó5 os<*b. do I wowa:
20*25 osob. do Wirl c/ki;
20*55 osob. do N. S.icza prze* Tar

nów. Sambor i Stryj; 
22*10 osob. do Zakopanego i N. Są- 

C7L przez Skawiaę;
•  f .  28*10 osob. do Lwowa.

o z . 
o g.
O g.  
9 g.

O g.
O g.
o e. 
•  %’ 
o  g.

o g.
•  z

o g.
o g.
o  g
o  £• 
o  *•
9  g.

O f .

Oo Y/arszowy, Pozncnia, Pietrowic (Władnia, 
PirrYżs), Citszyna.

wr l o g ,  0*35 pas-’, (to Werszawy;
Nr 16 o g. 0'M) osob. do V’* r w v y :
Nr 24 o g ,  5*60 osob. do Piotrowic;
Nr 20fi o  g . ,6‘ot. posp, do Piotrowic (Pngł, W ie-1

dnia, Paryża);
Njr 2 o g. 6*42 posp. do Warszawy;
Nc 124 o g . 8*20 oseb. do Żvwca "to; D its-

dzłce;
o g. IC‘23 oaob. do Warszawy; 
o g. 11*40 osobi da Piotrowic; 
o g. 13*35 osob, do T rzeba.; 
o g. 14*45 osob. d» PiWrowic; 
o z . 17*o0 osob. do Warszawy przes Dę

blin;
9  g, 1740  osob. do C:esxyna I Żywca 

prz"s Dziodzie-; 
o g. 19*00 osob. da Żywca przez bzledslce  
o g  J9 35 osob, do Warszawy; 
o g , 21*4-5 posp, do Poznania; 
o g. 18*oo posp. do Warszawy.

Nr
Nr

12
2 f

Nr 112* 
Nr U?. 
Nj 912

Nr 122

Nr 22 
Nr 14 
Nr 410 
Nr *

ZAPROSZENIE.

flsM iii

Mii
„ G R O D E K 4 4

Akcyjna Spółka terenow o-badow lana 

W  K R A K O W I E ,

od będzie  c lą  dnia 4  lu teg o  1 9 2 ?  e  godz. 4  
po poh w lokalu  P o lsk ieg o  Banku PrzetnySMi- 

w nąt w  K rakowie u l. S zew sk i. L I

a a'  ̂.ępujęcym ponądktsm dzlsmyia:
1). podwyższenie kapitała akcyjnego o dal

szych 30.0 '0.009 Mk. ł uchwalenie warunków wy
dania iiowy.h afccy..

21. zwią^sna i  ttm  zmlanr §  7 statutu I -wta
na §  18. statuiu przez w p-ow adnale nprzyw lelo- 
wąnychakcyi założycielskich, narlsjąęycA większą  
iióśc ;ło3bw w sto.rnuku do lanych akcyi,

?). waioikr 1 htterpe tacje.
Celem wykonani: prawa gfosow atai należy 

■kc'e wraz z niepł^tńymi koptinami zlojtyć i ij- 
pdinlej na 5 dni- priad Walnrn 7gron: . d-r-iif*- 
w kasie Pol; k ego. Banku'Przemysłowego w  Kra- 
kowię ul Ss jweaa L. 1 . . .  26

R a d a  z a w l a d o w c z i .

REKLAMA JEST L2w iśnia
t l  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U

Wydawen: w sMtóostwio P«' * tej Sęółkl iraoowej f i , f l ą l t j c a e .  — Redaktor bmmIb? i rJpasr. f m  U  c l z ą f i k .  — fim kenżi, JGłowz KiwwK* r  JŁrakowie a c i lanadea* jioaaab  fnfca,


